
dobrodziejstwem ludzkości

Termometr magnetyczny

Badania, które mogą być

,,\A/ojsko

Celem - organizowanego co

dwa lata w Krakowie Mię­
dzynarodowego Biennale Gra­
fiki, którego ranga w świecie

Przypominamy wszyst­
kim uczestnikom naszego
wielkiego konkursu foto­
graficznego pn.:

Drużyna polskich kolarzy — zwy­
cięzców XXIII Wyścigu Pokoju na

podium w Berlinie. Od lewej sto­
ją: Stec, Matusiak, Szurkowski,
Hanusik, Krzeszowieć, Czechow­

ski i Kaczmarek.
CAF Dąbrowiecki—telefoto
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ej granki
W Pawilonie Wystawowym przy pi. Szczepańskim trwają

ostatnie przygotowania do uroczystego otwarcia III Między­
narodowego Biennale Grafiki. W salach wystawowych-roz­
wieszane są ostatnie z 1200 prac nadesłanych na Biennale
przez 540 artystów z 57 krajów.

że termin nadsyłania prac
upływa 31 bm. Konkurs or­
ganizujemy z okazji 25
rocznicy zwycięstwa nad
faszyzmem, 25-lecia pow­
stania Warszawskiego O-
kręgu Wojskowego i 25-le­
cia utworzenia Wojsk We­
wnętrznych. W konkursie
mogą wziąć udział wszyscy
fotografujący: amatorzy o-

raz członkowie ZPAF, fo­
tografowie zawodowi i foto­
reporterzy. Należy nadsyłać
zdjęcia archiwalne sprzed
25 lat, z okresu tworzenia
się Ludowego Wojska Pol­
skiego oraz zdjęcia obrazu­
jące dzień dzisiejszy ludzi
w Wojskowych mundurach:
żołnierzy podczas zajęć,
nauki i wypoczynku.

Liczymy na udział w na­
szym konkursie:
podoficerów i

. służby czynnej,
klubów oficerów
członków ZBoWiD
oraz wszystkich fotografu­
jących.

Najlepsze zdjęcia zostaną
zakwalifikowane na wysta­
wę, a laureaci otrzymają
wiele cennych nagród. Ser­
decznie zapraszamy do u-

działu w konkursie W o J-
sko w obiektywie.

Zgłoszenia oraz dokładne
Informacje w Garnizono­
wym Klubie Oficerskim,
Kraków, ul. Bitwy pod Le­
nino L (kas)

żołnierzy,
oficerów

członków
rezerwy,

i LOK

Dziś rano, równinę Kanto, po­
łożoną na północny wschód od

Tokio, nawiedziło trzęsienie zie­
mi. Według pierwszych doniesień
nie spowodowało ono strat w lu­
dziach.

IIIIHiiiliiiillillillHiUHHIIIIIII W konkursie piękności na Wy­
stawie Światowej w Osaka ucze­
stniczyły przedstawicielki 50 kra­
jów. Na zdjęciu: grupa uczestni­
czek konkursu w oryginalnych
strojach narodowych i w... „mini*’.

CAF—PANA

U Thant
wzywa do utworzenia

stałych
sił zbrojnych ONZ

NOWY JORK.
Sekretarz generalny ONZ — V

Thant zaapelował 26 bm. do wszys­
tkich państw — członków ONZ,
aby osiągnęły porozumienia w

sprawie utworzenia stałych sił

zbrojnych dla utrzymania pokoju,
których kontyngenty pozostawa­
łyby do dyspozycji ONZ w razie

potrzeby.

artystycznym stale wzrasta

jest konfrontacja najlepszych
osiągnięć w dziedzinie twór­
czości graficznej artystów róż­
nych krajów. Ogólny Jtemat
prac brzmi — „Człowiek i
Świat Współczesny”, przy
czym nadesłane na Biennale
prace nie mogły być wysta­
wiane dotychczas na między­
narodowych wystawach na

terenie Europy. Jak to za­
strzega regulamin w Bienna­
le mogą brać udział prace po­
wstałe w latach 1968—1969.

Całością czynności przygo­
towawczych kieruje Komitet
Organizacyjny, na którego cze­
le stoją: przewodniczący Ko­
mitetu rektor ASP w Krako­
wie Mieczysław WEJMAN ’

Komisarz Biennale artysta
plastyk Witold SKULICZ. Pa­
tronat nad Biennale obiał pre­
mier Józef CYRANKIEWICZ.

Od poniedziałku przebywają
w Krakowie członkowie Mię­
dzynarodowego Jury III Bien­
nale. Na czele grupy wybit­
nych artystów i teoretyków
sztuki, którzy oceniają nade
słane prace stoi przedstawiciel
Polski, rektor Wyższej Szkołr
Sztuk Plastycznych w Pozna­
niu prof. Stanisław TEIS-
SEYRE. Wśród jurorów znaj­
duje się także laureat Grand
Prix MBG w Krakowie, ar­
gentyński grafik Antonio SE-
GUI. Wczoraj członkowie Ju­
ry złożyli wizytę w Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa,

(Dokończenia na tir. t>

im oiriiiiiiininoi

X Zjazd ZNP

potępia agresję USA

w
.Dziś w Warszawie zakończą

się obrady X Krajowego Zja­
zdu Delegatów Związku Nau­
czycielstwa Polskiego.

Uczestnicy X Zjazdu, soli­
daryzując się z nauczyciela­
mi i pedagogami walczącego
Wietnamu, Laosu i Kambodży,
w imieniu ponad pół milio­
na nauczycieli i pracowników
nauki polskiej, podjęli rezolu­
cję, w której Wyrażają stano­
wczy protest przeciwko eska­
lacji agresji amerykańskiej w

tych krajach.

fiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiii iini niiiiiiiy
= Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka =

śród fundatorów:

; Jak nam doniósł kierownik zmiany I Brygady Wielkich Pieców 5
! Huty im. Lenina — p. Jan Węgrzynowski, pracownicy Brygady —

■ postanowili podjąć akcję „Echa” i ZMS i ufundować książeczkę S

; mieszkaniową PKO dla jednego z dzieci objętych naszą akcją. £
; Początkowy, zadeklarowany wkład wynosi 7.800 zł,
i Serdecznie dziękujemy! (mar) —
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M. Spychalski
przyjął delegację
pracowników
przemysłu spożywczego

Z okstaji zbliżającego się (31
bm.), święta półmilionowej
rzeszy pracowników przemy­
słu spożywczego, przewodni­
czący Rady Państwa, marsza­
łek Polski — Marian Spychal­
ski przyjął 26 bm. w Belwede­
rze 20-osobową delegację tego
^przemysłu — robotników, maj­
strów, brygadzistów, inżynie­
rów i kierowników zakładów.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wyraził delegacji praco­
wników przemysłu spożyw­
czego i skupu słowa uznania
za dotychczasowe osiągnięcia,
apelując o dalsąe wysiłki nad
jak najlepszą realizacją zadań.

*

W siedzibie CRZZ w War­
szawie odbyła się uroczystość
dekoracji odznaczeniami, przy­
znanymi przez Radę Państwa,
zasłużonych pracowników i
działaczy związkowych z róż­
nych zakładów oraz placówek
naukowych przemysłu spoży­
wczego z całego kraju.

Aktu dekoracji dokonali
członek Biura Politycznego
KC PZPR, przewodniczący
CRZZ — Ignacy Loga-Sowiń-
ski oraz wicepremier Euge­
niusz Szyr.
(inmminn^jnnnnniiinwnifnnfnfwrniitwfnnmtnmnw*

Decyzja prezydenta tana

o dostawach broni lekkiej
dla Kambodży

WASZYNGTON
Rzecznik Departamentu Sta­

nu USA oznajmił 26 bm., że
Stany Zjednoczone dostarczą
Kambodży broni lekkiej. Pre­
zydent Nixon powiadomił o tej
decyzji Kongres.

Rzecznik powtórzył, że
wszystkie wojska amerykań­
skie opuszczą Kambodżę w

końcu czerwca br.
MOSKWA
Cel manewru Waszyngtonu jest

jasny — osłabienie narastającego
w USA i na całym świecie ruchu

protestu przeciwko brutalnej a-

gresji USA w Kambodży. Tak ko­
mentuje Iwan Szczedrow na ła­
mach dziennika „Prawda” oświad­
czenie sekretarza stanu USA —

W. Rogersa, który potwierdził za­
miar rządu USA wycofania ame­
rykańskich wojsk z Kambodży do
1 lipca.

Waszyngton — jak świadczą o

tym fakty — stawia przede wszys­
tkim na bezpośrednią wojskową
interwencję w sprawy Kambo-

KRAKÓW
ROK XXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 123 (7693)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Kraków, środa 27, czwartek 28 maja 1970 r.

Jutro, stadion Podhala, godz. 10

I
Ponad 1800 uczestników z 7 krajów

w imprezie „Echa”, PTTK, PZK i WKKFiT

Dla ponad 1800 wodniaków
siedmiu krajów zbliża się odz

dawna oczekiwana godzina, w

której, po wielotygodniowych
przygotowaniach, ruśzą na tra­
sę największej wodniackiej
imprezy turystycznej świata —

XXIX Międzynarodowego

dży. Chciałby on jednak dokonać
jej cudzymi rękami. Przede

wszystkim rękami marionetek

sajgońskich. Reżim sajgoński o-

świadczył przy tym ostatnio, iż
zamierza pozostawić swe wojska
na terytorium Kambodży na czas

nieokreślony. Oprócz tego, w

Phnom Penh przebywa wojskowa
delegacja Syjamu, która „bada”
możliwości wprowadzenia do

Kambodży swych od&ziałów woj­
skowych.

35 spotkanie
w sprawie
Bliskiego Wschodu

26 bm. odbyło się w N. Jor­
ku kolejne, 35 spotkanie sta­
łych przedstawicieli ZSRR,
USA, W. Brytanii i Francji w

sprawie pokojowego rozwiąza­
nia kryzysu bliskowschodnie­
go.

„Ra-2"
kontynuuje rejs

Słynny norweski żeglarz Thor

Heyerdahl, który wraz z 7-osobo-

wą załogą na papirusowej łodzi

„RA—8” płynie przez Atlantyk ku

wybrzeżom Ameryki Płd., zako­
munikował wczoraj drogą radio-
t że w chwili obecnej znajduje
się w odległości 624 km od maro­
kańskiego portu Sati. Z tego wła­
śnie portu, przed S-ma dniami

wyruszyła „RA—2” do swojej
transatlantyckiej podróży,

Du-Spływu Kajakowego na

najcu. W tym roku Spływ jest
szczególnie interesujący, gdyż
za zwycięstwo oprócz trady­
cyjnych medali i nagród o-

trzymać można także tytuł...
mistrza świata!

Międzynarodowa Federacja
Kajakowa (ICF) postanowiła
bowiem z uwagi na trudności
górskich tras i umiejętności,
jakimi muszą się wykazać wo­
dniacy w tych imprezach, zor­
ganizować mistrzostwa świata

i.w turystyce kwalifikowanej.
I właśnie pierwsze takie mi­
strzostwa o oficjalnej nazwie
— I Rallye TC ICF — połą­
czone zostały z MSKnD.

Niezwykle barwnie i okaza­
le zapowiada się Więc jutrzej­
sza uroczystość otwarcia im­
prezy.
ICF z

ki dr
strią),
lu gości krajowych, z przed­
stawicielami GKKFiT na cze­
le.

W imieniu organizatorów
imprezy — Polskiego Związku
Kajakowego, Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego, Wojewódzkiego
Komitetu Kultury Fizycznej l
Turystyki oraz redakcji „Echa
Krakowa” ■— zapraszamy do

♦♦♦♦♦♦■♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦O

Przyjeżdżają władze
przew. komisji turysty-
Hansem Ebnerem (Au-
oczekujemy także wie-

w zarodku
Grupa naukowców uniwersytetu w Leo-

dium w Belgii, pracuje od dawna nad me­
todami wczesnego wykrywania raka. Odkry­
li oni, że różne organy w żywym organizmie
zwierząt i ludzi posiadają wykrywalne re­
akcje magnetyczne, które - nasilają się, jeśli

któryś z organów zaatakowa­
ny jest przez nowotwór. Przy
pomocy aparatu, który nau­
kowcy belgijscy nazwali ter­
mometrem magnetycznym,
można więc wychwycić cho­
robę nowotworową jeszcze w

jej zarodku. Ekipa z Leodium
oświadczyła, że ów termometr
magnetyczny pozwala na wy­
krycie raka już w dwa ty­
godnie po jego „narodzeniu”.

Jak wiadomo — choroba no­
wotworowa wcześnie wykryta
daje 90 proc, szans wylecze­
nia.

Badacze z Leodium maia
już wiele osiągnięć na nolu
bardzo wczesnego wykrywania
choroby, zwłaszcza raka móz­
gu. Termometr magnetyczny
wykazywał niebezpieczeństwo
w momencie, kiedy badania
tkanki nie dawały żadnego sy­
gnału choroby. Zadowalające
wyniki uzyskano także przy
wykrywaniu raka wątroby i
nerek. Ostrożna prasa belgij­
ska dodaje, że wyniki mogą
być dobroczynne dla ludzko­
ści.

Fur

Iirystycę
wzięcia udziału w tej atrak­
cyjnej uroczystości wszyst­
kich mieszkańców stolicy Pod­
hala, wszystkich turystów,
których szlak wycieczkowy
będzie prowadził jutro przez
Nowy Targ.

Przypominamy — godz 10
— stadion Podhala w Nowym
Targu — otwarcie MSKnD
Zapraszamy — czekamy na

miłych gości! (lang)

Ze świata
W MOSKWIE podpisano wezo-

raj porozumienie między rzą­
dami ZSRR 1 Rumunii o współ­
pracy w dziedzinie budowy e-

lektrowni atomowej w Rumu­
nii.

W STANIE NEVADA (USA)
dokonano wczoraj dwóch pod­
ziemnych prób jądrowych.

NAUKOWCY W HOUSTON
oświadczyli, że jedna ze skał

księżycowych, przywiezionych
przez kosmonautów USA, cha­
rakteryzuje się wysoką radio­
aktywnością i jest unikalna

pod względem chemicznym;
zawiera 20 razy więcej uranu,
toru i potasu niż inne próbki
skał ze Srebrnego Globu. O-

cenią się, że pochodzi ona

sprzed 4.000.000.000 lat.

W uniwersyteckim mieście Cham-

bersburg (USA) odbył się kolejny
protest studentów przeciwko a-

merykańskiej interwencji w In-
dochlnach oraz przeciwko zabiciu

przez policję studentów na uni­
wersytetach w Auguście i Jackson.
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Notatki

filmowe
„CIERPIENIA
MŁODEGO

BOHACZKA"
Jest to jedna ze świetniej­

szych cech kinematografii cze­
chosłowackiej ostatnich lat:

umiejętność obserwowania zja­
wisk obyczajowych. Niby nic

nadzwyczajnego, a jednak —

nikt nie umie tak jak czescy
filmowcy analizować umysło-
wości ludzi zwykłych, tych
„zjadaczy Chleba”, spotyka­
nych w sklepie i na ulicy, w

fabryce i nad rzeką. Dosło­
wnie zresztą: dla udowodnie­
nia tych wszystkich faktów

przytaczać można tytuły fil­
mowe począwszy od „Czarnego
Piotrusia” (to sklep) poprzezz
..Miłość blondynki’* (to fabry­
ka), a nawet „Kapryśne lato”

(rozegrane nad wodą) — aż
do właśnie „Cierpień młodego
Bohaczka”.

Tamte wszystkie filmy od­
znaczały się na dodatek rzad­
ką i wartościową umiejętno­
ścią budzenia w nas ciepłych
uczuć wobec bohaterów. Byli
oni może prości 1 nieskompli­
kowani, ale przecież zarazem

piękni i prawdziwi w tym bo- I

gactwie ludzkich cech, obser_
wowanych z sympatią i zro­
zumieniem. Wszystkie cechy
tego rodzaju zawiera także i

nowy film Franciszka Filipa,
ale przy tym i pobrzękuje w

nim nuta bardziej niż poprze­
dnio nasilona: kpiny* Boha-
czek, prosty, wiejski chłop,

terroryzowany przez matkę,
którą chciałaby go jak naj­
prędzej Ożenić, obdarzony zo­
stał obficie cechami satyrycz­
nymi: nie pożałowano mu wie­
lu przykrych cech charakte­
ru, zapewne w sposób zgod­
ny z prawdą obyczajową, ale

przecież cokolwiek bezlitosny.
Czy nie przecina to owej wię­
zi sympatii, łączącej go z wi­
dzami?

Wydaje się, że Franciszek Fi­
lip szuka innych dróg rozwo­
ju dla owego wypróbowanego
„czeskiego kina”. Próbuje

I ono tutaj nie tylkd opowfe^ćł
ó pięknych, prostaczkach, z

którymi cżujemy się po tro­
chu identyczni, ale także swoi.*1

st.ego społecznego oddziaływa­
nia. .Stara to satyryczna tra­
dycja i dobrze, że filmowcy
czechosłowaccy sięgają do te­
matyki niezbyt osłuchanej:
film Filipa traktuje bowiem,
mówiąc dokładniej o swego
rodzaju uczuciowym otępie­
niu, o kłopotach, jakie niesie
ta dziedzina ludzkich doznań

W1 rudno już byłoby wyobrazić
s sobie panoramę muzycznych

imprez Krakowa bez comiesięcz­
nych koncertów publicznych Or­
kiestry i Chóru Polskiego Radia
i TV. Koncerty te mają już swój
wyrobiony styl: staranne przygo­
towanie. atrakcyjni soliści, inte­
resujące pozycje repertuarowe.
Wczorajszy wieczór potwierdził te

regule, a ilość muzyki, jaką za­
fundowali krakowscy radiowcy
swym słuchaczom była doprawdy
imponująca: kantata „Magnifićal”
Montewerdiego na chór i orkiestrę,
Symfonia g-moll Mozarta, poemat
„Szeherezada” Ravela na sopran
i orkiestrę — i wreszcie „Trzy
poematy Henri Michaux” Luto­
sławskiego. Jak z tęgo widać, re­
pertuar układany trochę na zasa­
dzie sałatki, tyle, że sałatki deli­
katesowej.

Dyrygował pierwszymi trzema
utworami Krzysztof Missona. W

KVII-wiecznym „Magnificat” pię­
knie śpiewał zwłaszcza chór, sym-

jego dramat, to przede wszystkim
świadome przeżywanie swego lo­
su.

Są w tym Cyklu dwie prace o

szczególnej wymówię: mała barw­
na grafika ukazująca „Rowerzy­
stę” idącego spokojnie obok ro­
weru w plenerze, pod żółtym nite-
bem — natura pozwala nam zdo­
być choć chwilę wytchnienia, po­
zwał na moment Zapomnieć... i

druga, również barwna plansza,
ukazującą na pierwszym planie le­
żącego „Rowerzystę”, a w głę­
bi, wynurzający się z mroku, pę­
dzący wprost na wołającego o po­
moc cźłowieka cały „peleton”.
Który z jadących runie za chwilę
na ziemię wśród potrzaskanych
szczątków maszyny, który będzie
następnym wołającym?

Jeśli cykl „Rowerzystą”, można
określić jako dzieło o szczególnej
humanistycznej wymowie, to nie

przez proste przeciwstawienie:
człowiek — technika, człowiek —

cywilizacja, lecz przez uświado­
mienie nam faktu konieczności

podejmowania trudu dźwignięcia
się po kolejnej kraksie, mimo

wiadomego — określonego ż góry
i nieodmiennie przez naszą bio­
logiczną strukturę — końca.

ANTONI DZIEDUSZYCKI

— jeśli wkracza się na ten te­
ren bez przygotowania. Brzmi
to dziwnie, ale przecież i tu­
taj- psychika ludzka daje się
kształtować, więcej nawet, te­
go kształtowania wymaga,
inaczej ubogie się to całe ży­
cie uczuciowe robi, niewiele z

niego pozostałe poza właśnie

owymi, codziennymi, prostac­
kimi może składnikami.

„NIE DRAŻNIĆ
CIOCI LEONTYNY”

Bardzo dobrze, jeśli ktoś sta- |
ra się nas zabawić, lubimy to |
— nieprzypadkowo przez lata 8
komedie utrzymują się na cze­
le listy kinowych bestsellerów.
I tym razem więc powinniśmy
być wdzięczni francuskim rea­
lizatorom za opowiastkę zgrab­
ną, w ostrym tempie prowa­
dzoną i zabawną. Szkoda je­
dnak, że /chwilami przeszka­
dzać nam zaczyna właśnie ów

wysiłek realizatorów: tak się
bardzo starają, żeby co se-

kupda coś się zabawnego sta­
ło, a jeśli 'już nie stało,- to

żeby ktoś coś zabawnego po­
wiedział, a jeśli już nie po­
wiedział, to żeby może przy­
najmniej jakieś zabawne zdję­
cie...

Przeładowana jest wlęę nie­
co tą historią, w rezultacie

pie wszystkie pomysły pierw­
szej. sorty. ■— ale tak to czę­
sto bywa z gatunkiem „zwa­
riowanej komedii”, dawniej
bardzo popularnej, a i dziś,
choć, rzadziej na ekrany tra­
fiającej, to przecież chętnie
przez . widzów, przyjmowanej;

Żeby' niczego nie zabrakło,
mamy także i głośne nazwiska
aktorskie: 'bernard Bller, se­
niorka filmu francuskiego, pa*
miętrta ze znakomitych ról
Franćóise Rossy i sympatycz­
ną przedstawicielka najmłod­
szego pokolenia — Marlene

Jobert.

TADEUSZ ROBAK

BipimiiinminninminsHna

W zeszłym roku autobusy PKS przewiozły ponad miliard
260 min osób. W bieżącym roku z usług komunikacji samo­
chodowej skorzysta jeszcze o ok. 110 min pasażerów więcej.
Dostawy nowego taboru dla PKS w tym roku mają liczyć
ponad tysiąc autobusów i 250 przyczep;

Nie jest to wiele wobec
szybko zwiększających się
potrzeb. Wszystkie wojewódz­
twa odczuwają dotkliwy brak
taboru, najbardziej — krako­
wskie, kieleckie, rzeszowskie,
poznańskie i katowickie. W tej
sytuacji autorzy nowego roz­
kładu jazdy PKS (wchodzi w

życie już 31 maja) starali się
możliwie sprawiedliwie wszy­
stkich obdzielić nowym tabo­
rem.-

WIEDEŃ

W gmachu ambasady radzie­
ckiej w Wiedniu odbyło .się
26 bm. 11 spotkanie robocze
[delegacji radzieckiej i. amery­
kańskiej w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych
(SALT). Następne spotkanie —

29 bm.

swoją, gospodarkę,-
Spółdzielczość pracy dostarcza ok., 11 proc, towarów, prze­

znaczanych ńa zaopatrzenie rynku. W poszczególnych
branżach produkcji jej udział

Wytyczone przez I-I Plenum
KC PZPR kierunki, koncen­
tracji i specjalizacji produk­
cji uznane zostały w spółdziel­
czości pracy za dyrektywy1
działania, umożliwiające -usu­
nięcie wielu niedociągnięć w

jej działalności.
Do końca .br. liczba spółdzielni

przemysłowych zmniejszy się z

1.680 do 1.500. Nie oznacza to li­
kwidacji 189 placówek, lecz połą­
czenia ich z innymi pod wspólną
administracją i przy utworzeniu

wspólnego zaplecza technicznego.
Do zakładów legitymujących się
lepszą gospodarką, dołączone zo­
staną słabsze, co powinno przy­
czynić się do poprawy jakości
produkcji i obniżki kosztów. Dzię­
ki koncentracji, spółdzielnie pra­
cy staną się większymi organiz­
mami o średnim zatrudnieniu 234

pracowników produkcyjnych. O
950 etatów zmniejszy się przy tym
zatrudnienie w administracji. W

wyniku łączenia spółdzielni moż­
liwe też będzie zwiększenie zmia-
nowości pracy z 1,4 do 1.8 —

dzięki czemu lepiej wykorzysta
się maszyny i urządzenia.

owerzysta” — cykl grafik
f Mieczysława Wejmana, po­
kazany obecnie w „Galerii Pryz­
mat” jako wystawa towarzysząca
III Międzynarodowego Biennale
Grafiki, to dzieło o głębokiej wy­
mowie humanistycznej. Na więk­
szości plansz ten sam motyw:
kraksa, obok połamanego roweru

leży ranny, wołający o' pomoc
człowiek. Otaczający go tłum przed­
stawiony jest w różnych sytua­
cjach, dramatycznych i „neutral­
nych”, zawsze jednak obojętny na

rozgrywającą^ się obok tragedię
jednostki. Dwukrotnie tylko spo­
tkamy określoną relację pomię­
dzy rowerzystą i tymi luclźmi —

martwe

z

o

o

gdy nakrywają płachtą
już ciało' i gdy znoszą zwłoki

szosy.
Jest to symboliczna opowieść

losie jednostki w zbiorowości,
tragicznym finale zetknięcia się
indywidualności ludzkiej ze zme­
chanizowanym, bezdusznym- świa­
tem cywilizacji, Indywidualność
ta ponosi nieustanne porażki, ale

czy mimo tragicznego finału —

ponosi także ostateczną klęskę?

W grafikach widzimy kolejne
kraksy, ale pomiędzy tymi kra­
ksami musi przecież istnieć ja­
kieś powiązanie, które trzeba so-

® Najwięcej, bo ponad 650 no­
wych autobusów przeznaczono do

obsługi przewozów pracowniczych,
prawie sto dla młodzieży szkolnej.

® Tylko 30 nowych wozów prze­
znaczą się do obsługi ruchu tury­
stycznego, opartej głównie na au­
tobusach oddelegowanych z in­
nych części kraju w rejony nad­
morskie.

• Nowy . rozkład jazdy przyno­
si przecie wszystkim usprawnienie
komunikacji na krótkich trasach
— do 50 km, jako że na tych li­
niach autobusy przewożą 87 proc,
pasażerów. PKS uruchomi co­
dziennie 7 250 nowych kursów, w

tym blisko tysiąc sezonowych.
Więcej dogodnych połączeń będzie
w pórach największego nasilenia
ruchu, w dni świąteczne i przed­
świąteczne oraz wieczorem.

® Nastąpi usprawnienie komu­
nikacji wiązanej, kolejowo-auto-
busowej, na nowych kilkunastu
liniach. Dzięki temu dogodniejsza
będzie podróż do niektórych miej­
scowości wypoczynkowych, m. in.
do Rabki, Łeby, Krynicy Morskiej,
Karwi, Szklarskiej Poręby, Świe­
radowa-Zdroju, Pobierowa, Dzi­
wnowa, Wisły, Krynicy-Zdroju,
Zakopańego i Szczawnicy. PKS

zabiega również o uruchomienie

jest jednak znacznie większy.
Istotnym przedsięwzięciem

spółdzielczości pracy w br.
mającym na celu zwiększenie
wytwórczości przy obniżce ko­
sztów, jest rozwój produkcji
chałupniczej. W tym roku, w

spółdzielniach pracy i spół­
dzielniach inwalidzkich; zatru­
dnienie w chałupnictwie wzro­
śnie o 10 tys. osób, a dotyczyć
to będzie takich działów jak:
produkcja -odzieży i bielizny,,
artykułów metalowych i z

tworzyw sztucznych, wytwór-
stwo wyrobów artystycznych i
ludowych oraz wikliniarstwo.
To zwiększenie zatrudnienia
dotyczyć ma głównie kobiet;

Obecnie w spółdzielniach
pracy znajduje zatrudnienie
115 tys. chałupników, a war­
tość ich produkcji wynosi ok,
15 proc. Wartości całej produ­
kcji spółdzielczości pracy. W

najbliższych latach przewi­
dziane jest-zwiększenie-zatru­
dnienia w chałupnictwie o po­
nad 50 tys. osób.

Z sal, 'wystawowych

bie dopowiedzieć — a więc mo­
ment, kiedy zmaltretowany rowe- 1

rzysta wstał, by kontynuować swą

podróż przez kamienne miasto.
Autor daje nam zresztą wyraźną
wskazówkę takiej interpretacji
swego dzieła. Zawarł ją w plan­
szy „Rowerzysta I a”. Samotny
człowiek obserwuje z okopu, przez
peryskop, miasto — symbol cywi­
lizacji —- i doskonal1" wie, co go
czeka, jeśli porzuci bezpieczne
schronienie. Może przewidzieć nie­
bezpieczeństwo, które mu grozi,
gdy odrzuci swą p«zvcję odosob­
nionego od ludzi obserwatora,
wsiądzie na rower i zamieni się
w biologiczno-mecb.aniezny „układ
sprzężony”, a swe imię „człowiek?’
zastąpi określeniem ^„rowerzysta”.

Większość prąc tego cyklu ma

formę nieodparcie kojarzącą się
ze sztychami i drzeworytami Dii-
rer^i, takimi jak „Czterej jeźdźcyj
Apokalipsy”, czy „Rycerz, diabeł: Z nimi. Ale to • co odróżnia „ro-
i śmierć”. Twardość i oschłość! werzystę”

rysunku, obiektywna opisowość
kreski, chłodna relacja jakże do­
skonale podkreślają rozgrywający
się dramat obojętności. Dodajmy,
że ogólna wymowa cyklu byłaby
może zbyt deklaratywna i plaka­
towa, gdyby Mieczysław Wejman
oparł ją wyłącznie na schemacie

przeciwstawienia tragedii jednost­
ki o pełnej osobowości i „bezdu­
sznej” zbiorowości. Artysta jed­
nak wyraźnie podkreślił, że tłum
ten nie jest tylko zatomizowaną
masą, mechaniczną i pozbawioną
wszelkich uczuć — składające się
nań postacie także przeżywają
swoje dramaty, są poddane nie­
ustannej destrukcji, trafiane ty­
sięcznymi strzałami kamiennych
grotów i pocisków, rozdarte, po­
wolnie zwyciężane przez martwą

materię i czas. Dzieła ich rąk _

miasta i domy — niszczeją wraz
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dodatkowych 40 kas autobusowych
na dworcach kolejowych,

• Nowy rozkład jazdy przewi­
duje kilka połączeń dalekobież­
nych, m. in. ną trasie z Krakowa

do Płocka.
© Ogółem PKS uruchamia 632

nowe relacje, głównie połączenia
lokalne i podmiejskie.

Przy opracowaniu rozkładu
uwzględniono 3 240 wniosków
rad narodowych,' organizacji
społecznych, instytucji i indy­
widualnych pasażerów (60
proc, zgłoszeń). Zaspokojenie
pozostałych żądań było nie­
możliwe z powodu braku ta­
boru.

Po'raz pierwszy opracowano
również awaryjny zimowy
rozkład jazdy, przygotowany
na wypadek trudnych warun­
ków klimatycznych.■—®—

III MBG
^Dokończenie ze str. i)

gdzie podejmował ich prze­
wodniczący Jerzy Pękala.

Jury, zgodnie z regulami­
nem zakwalifikuję prace do
dwóch grup: I grupa — grafi­
ki nt. „Człowiek i Świat
Współczesny”, II grupą —

grafiki o tematyce dowolnej
i przyzna w każdej grupie na­
stępujące nagrody: Grand
Prix — 30 tys. zł, II .nagrodą
— 20 tyś. zł i III nagroda —

15 tys.' zł. Przyznane zostaną
także równorzędne nagrody
IV-te i Mędale Biennale, Gra­
fiki, jako wyróżnienia hono­
rowe.- Nagrody ufundowały
.również, ministerstwa, .związki
•zawodowe i instytucje kultu­
ralne. ;

1 Wyniki prac”Jury poznamy
w czasie konferencji praso­
wej, która odbędzie się w
czwartek 28 bm, o godz. 12.00
Natomiast w piątek o godz.
12.00 w Pawilonie Wystawo?
wym przv pl. Szczepańskim 3
minister 'kultury i sztuki Lu-
eian Motyka dokona uroczy-,
stego otwarcia III Międzyna­

rodowego Biennale Grafiki.
—-«—-

sekretarzy organizacyjnych

26' bm. odbyła Sie w Komi­
tecie Centralnym PZPR pod
kierownictwem członka Biura
Politycznego, sekretarza KC
— Ryszardą Strzeleckiego na­
rada sekretarzy organizacyj­
nych KW PZPR, poświęcona
aktualnym zadaniom w pracy
instancji i organizacji oart^i-
nych po V Plenum KC PZPR.

od tłumu i pogłębia.

25 bm. przybyłą do Moskwy So­
phia Loren wraz że swym mężem
reżyserem Carlo Pontim. Będą
oni o^cni ną premierze radziec-

ko-włdlkiego filmu „Słonecznik’’.
Na zdjęciu od lewej: Sophia Lo­
ren, radziecka aktorka filmowa
Ludmiła Sawiliewa i Carlo Ponti

na lotnisku Szeremietiewo.
CAF—PI—telefoto

kraju

KC
sekretarz

problemy

się 26 bm.

maszyno-
Janusz Hrynkiewicz,

na czele, przebywa-
we Francji, na za-

Francuskiej Rady
Producentów (tzw.

Z UDZIAŁEM członka Biura

Politycznego, sekretarza KC
PZPR Bolesława Jaszczuka od­
była się we wtorek w Komi­
tecie Centralnym narada re­
daktorów naczelnych niektó­
rych gazet centralnych, agen­
cji, radia i telewizji, poświę­
cona problematyce V Plenum.
KC PZPR. W toku narady,
której przewodniczył zastępcą
kierownika Biura Prasy

“

PZPR Wiesław Bek,
KĆ omówił węzłowe
gospodarcze kraju.

DO PARYŻA udał
minister przemysłu
wego —

Stanie on

jącej już
proszenie
Związku
Patronatu), delegacji polskiego
przemysłu maszynowego.

n WALNY ZJAZD filmow­
ców dokonał wyboru nowych
władz SFP. Przewodniczącym
Stowarzyszenia wybrany zo­
stał ponownie Jerzy Kawale­
rowicz. Zastępcami przewod­
niczącego zostali: Bohdan Ko­
siński, Jerzy Passendorfer i
Ćźeśław Petelski.

PO OKRESIE wiosennych
remontów wznowiła kursy pa­
sażerskie popularną kolejka
linowo-szynowa na GUbałów-

; x. .... x

Z sali koncertowej

Wieczór wielu wrażeń

XVI Zjazd
Komsomołu
W stolicy ZSRR obraduje

XVI Zjazd Komsonnołu. Wczo­
raj w pierwszym dniu obrad-
wygłosił przemówienie sekre­
tarz generalny KC KPZR —

Leonid Breżniew.
Referat mówiący o dorobku

organizacji i jej zadaniach w

dziedzinie wychowania mło­
dzieży w duchu przykazań le­
ninowskich wygłosił I sekre­
tarz KĆ WLKZM — Jewgie­
nij Tiaźelnikow.

Woda
która nie zamarza

przy minus BO st. C

Dwajradzieccy uczeni •—

Borys Dięriagin i Nikołaj Fie-
diakin odkryli wodę o niezwy­
kłych własnościach — jest o

1,4 raza gęstsza od zwykłej,
niemal nie paruje i nie zamar­
za nawet przy minus 50 stop­
niach C. Ta anormalna woda
przeiksztaSiJa się w zwykłą do­
piero przy nagrzaniu do 800—
900 stopni.

W czerwcu odbędzie się w

USA sympozjum,
gram przewiduję
macji uczonych
z innych krajów
niezwykłej wody.

którego pro-
szereg infor-
radzieckich i
na temat tej

fonia Mozarta brzmiała dźwię­
kiem lekkim, chwilami finezyj­
nym. W „Szeherezadzie"v wystą­
piła ciemnoskóra solistka ze St.

Zjednoczonych, Irene OliPer, po­
siadająca głos sopranowy o du­
żych walóraćh barwy i doskonale

wyszkolony. Niestety, bardzo do­
bre wrażenie, jakie pozostało nam

po „Szeherezadzie"
całą arię z „Madamy
odśpiewała solistka
ćwierć tony za nisko!

zamącił bis;
Butterfly".
niemal o

atrakcjaZakończyła koncert
nie lada: w „Trzech poematach",
napisanych na 2 fortepiany, per­
kusję, instrumenty dęte i chór

pod równoczesnym kierunkiem,.,
dwóch kapelmistrzów, wystąpił w

dyrygenckiej roli obok Krzyszto­
fa Missony sam autor: Witold Lu­
tosławski. Wykonanie tej niezwy­
kle ciekawej, subtelnej, obfitują­
cej w różnorodne pomysły i efek^
ty dźwiękowe kompozycji było
naprawdę na wysokim artystycz­
nie poziomiet znów dużą, tu zasłu­
ga chóru, przygotowanego przez
T. Dobrzańskiego. Myślę, że

kompozytor i dyrygent w jednej
osobie miał prawo być z wczoraj­
szej estradowej realizacji swych
„Trzech poematów" w pełni za-"

dowolony.
JERZY PARZYffSKI

UlllllllllllllllUlEHMIRIinillllit

Kronika wypadków
• W czasie robót instalacyjnych

w Miasteczku ątudenckim został

śmiertelnie porażony prądem Ju­
lian Nowak, zam. w Ttojanowi-
Cach.

• W wypadku motocyklowym
przy Ul. Lubicż zostali poważnie
ranni: motocyklista 21-letni Ro­
man Mnich, zam przy ul. Grze­
górzeckiej 97 oraz jadący wraz z

nim 18-letni Ryszard Jędrzejczyk,
zam. przy. ul.. Grzegórzeckiej U4.

® Dziś o godz. 6.25 w pobliżu
Centrum Administracyjnego na­
stąpiło zderzenie tramwajów linii
16 i 22. W wypadku ranni zostali

obaj konduktorzy.
Wczoraj z rzeki Białej w re­

jonie; Tarnowa'Wyłowiono zwłoki

zaginionego w marcu br. Józefą
Rąc^kowskiego, zam. w Tarnowie...

® We wsi Przytkowice (pow.-
Wadowice) spłonął dom i stodoła

należące do Juliana Kląji.
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Gospodarzy dzień powszedni

Porachunki z rachunkami

Decyzje już zapadły. V
Zjazd zapowiedział da­
leko idące zmiany w sy­

stemie planowania i zarządza­
nia gospodarką, a uchwały II
i V Plenum KC wskazują, że
na pełne wcielenie ich w życie
nie będziemy czekać długo.

Wydaje się to ważne nie tyl­
ko ze względów ekonomicz­
nych.

Metody planowania i zarzą­
dzania, obok określonych skut­
ków gospodarczych, pociąga­
ją za sobą ważkie następstwa
natury społeczno - wychowa­
wczej. Mniej lub więcej po­
średnio wpływają na morale
załóg, kształtowanie się po­
staw i zainteresowań, na ak­
tywność ludzi.

Tezę tę postaram się uza­
sadnić przykładami z dziedzi­
ny współzawodnictwa pracy.
Wiadomo, że wszystkie prze­
jawy nowego stosunku do pra­
cy wiążą się z tym ruchem,
w jego ramach szybciej kieł­
kują i dojrzewają. Bez ryzy­
ka można powiedzieć, że u-

czestniczący we współzawod­
nictwie pracy- lepiej przygo­

Przedstawiamy

Bohater

Krzyż Monte Cassino,
Wojska Polskiego,

za Wojnę 1939/45,
Italii, War Office.

Medal, Defenee Me-
żołnierz 8 Kompanii

Cassino

Tarnowa. Jak sam powiada ~ !

trudniej niekiedy być bohate­
rem codzienności w czas po- I

koju, niż podczas wojny. (ZS) I

towani są do wypełniania sto­
jących przed nami zadań.

Tym bardziej, że pewne for­
my tego ruchu, choć ukształ­
towały się w dość odległych
latach, odpowiadają wymo­
gom nowej strategii gospo­
darczego rozwoju.

Przy ocenie wyników współ­
zawodnictwa międzyzakłado­
wego rozpatruje się cało­
kształt gospodarki przedsię­
biorstw. Nie tylko wydajność,
produkcję globalną i . ńp.
wzrost ilości wyrobów prze­
znaczonych na eksport, ale ca­
łą gospodarkę w najszerszym
tego słowa pojęciu. W dobie
generalnej rozprawy ze sztur-

mowszczyzną z wykonywa­
niem planów za wszelką cenę,
teraz, kiedy hasłem dnia jest
pełne wykorzystywanie mocy
wytwórczych, a efekty ekono­
miczne działalności przedsię­
biorstw cenić się zaczyna tak
samo jak techniczne wskaźni­
ki, rola tej formy współza­
wodnictwa powinna szybko
wzrastać.

Czy tak jest rzeczywiście?
Mam o tym własne zdanie,

ale wolę się posłużyć posia­
danym dokumentem. Jedna z

uchwał Konferencji Samorzą­
du Robotniczego Krakowskich
Zakładów Sodowych stwier­
dza:

„Analizując kryteria, jakimi
kieruje się międzyzakładowe
współzawodnictwo o sztandar

przechodni przewodniczącego Za­
rządu Głównego Związku Zawo­
dowego Chemików i ministra

przemysłu chemicznego, niejedno,
krotnie dochodzimy do wniosku,
że nie są one właściwym odzwier­
ciedleniem uzyskanych wyników,
a przede wszystkim wysiłku wło­
żonego w ich uzyskanie przez za­
łogi”.

Poczucie niesprawiedliwości,
bynajmniej nie urojone, wy­
nika z obowiązującego wciąż
jeszcze układu wskaźników
syntetycznych i szczegółowych.
Wszystkie wątpliwości, jakie
budzi np. naliczanie wartości
globalnej przenoszą się na

współzawodniczą niwę, a przy­
równywanie do siebie np. aku­
mulacji i zysku, wyliczonych
w tysiącach złotych, powodu­
je. że małe i średnie fabryki,
nie mają szans

ćji z takimi gigantami
Zakłady
cim” lub
Błędnych
kach nie
wysiłek załogi.

Nie można brać za złe dzia­
łaczom, że oceniając zobowią­
zania wykonywane przez bry­
gady, posługują się powszech­
nie stosowaną formułą, że ko­
rzystają z danych, którymi
swoje sukcesy mierzą , również
dyrekcje, fabryk i zjednoczeń.
Trzeba jednak zdawać sobie
sprawę, że propagandowo-wy-
chowawczy sens naliczanych w

ten sposób milionów, musi bu­
dzić całkiem zasadnicze wąt­
pliwości.

Uczeni psychu- i socjolodzy,
a także ekonomiści, z zadzi­
wiającą zgodnością przyznają,
że sprawiedliwa ocena należy
do czynników najskuteczniej
wpływających na stosunek lu-

w rywaliza-
jak

Chemiczne „Oświę-
tarnowskie „Azoty”,
założeń w rachun-
zrównoważy żaden

„HIS MASTER’S VOICE” — ten napis I fotografia pieska zasłucha­
nego w „głos swego pana” widniały na płytach gramofonowycb
z lat 30-tych. Dziś już rzadko spotkać można podobny gramofon,
-boć w związku z modą na staroświecczyznę starannie przeszukuje
się strychy... CAF>~UPI

dzi do pracy, do przedsię­
biorstw, do zwierzchników i
współtowarzyszy.

Współzawodnictwo, podej­
mowane zazwyczaj w imię
bardzo wzniosłych haseł każę
oczekiwać oceny bardziej
oczekiwać ocen bardziej wni­
kliwych, rztelniejszyćh niż
dża się przecież przy tej oka­
zji nie tylko fachową spraw­
ność i umiejętności. Również
ideowość jego uczestników,
ich postawę, wagę jaką przy­
wiązują do haseł, w imię któ­
rych podjęli zobowiązania.
Mierzenie społecznej wartości
czynów, za pomocą globalnej
wartości produkcji, chociażby
ponadplanowej, bardzo rzad­
ko sprawiedliwą ocenę dopu­
szcza. Zbyt wiele ważą tu ko­
szty materiałowe, wielkość i
sprawność agregatów, niekiedy
też buchalteryjne sztuczki.

Bądźmy jednak dobrej my­
śli.

Decyzje już zapadły. Wskaź­
niki już niedługo przesuną się
w stronę prawdy.

A. JĘDRZEJCZAK

W Teatrze im. Słowackiego w Krakowie grana jest (nie­
stety bardzo rzadko — dlaczego?) sztuka Maksyma Gor­
kiego „Sceny z miasta powiatowego” („Barbarzyńcy) w

reżyserii Lidii ZAMKÓW, ze scenografią Krystyny ZA­
CHWATOWICZ. Na naszym zdjęciu trójka głównych bo­
haterów <od góry): Iwona SWIDA w roli Nadzieźdy, Le­
szek HERDEGEN w roli Jegora i Maria NOWOTARSKA
w roli Anny. Zdj. Wojciech Plewiński
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Naddnieprzańska stolica
piękna, gościnna, pogodna

H lelka uroda miasta, któ­
re w dodatku jest potęż­
nym ośrodkiem przemy­

słu, kultury i nauki na Ukra­
inie, ściąga do
większe rzesze

łego Związku
.ze wszystkich
Gdy tylko powieje nad Dnie­
prem pierwszy wiosenny wiatr
— na ulicach Kijowa słyszy
się językj niemal wszystkich
kontynentów.

Kij owianie nie szczędzą tru­
du, aby swych gości przy / ?
tak, by zechcieli tu jeszcze nie­
raz wrócić, buduje się więc
wciąż nowe hotele, restaura­
cje, bazy turystyczne itp. I tak
np. aktualnie powstają trzy
nowe gigantyczne hotele na

kilka tysięcy miejsc, które zo­
staną oddane do użytku już w

najbliższych miesiącach. Jeden
z nich mieści się w centrum

miasta, a dwa w lewobrzeżnej
części — za Dnieprem w dziel­
nicach Rusanowska i Warnica.

Przy Bulwarze
Narodów czynna
baza turystyczna
zawodowych dla
krajowych i zagranicznych. W
jej skład wchodzi hotel na 540
miejsc
wych
na 350
sale do
i do tańca. A w dodatku na

każdym piętrze samowar, z

którego o każdej porze można

napić się świeżej herbaty. Kie­
rownictwo bazy organizuje dla
swych gości zwiedzanie Kijo­
wa oraz wycieczki po Ukrainie
statkami, autobusami, samolo­
tami, pociągami.

Kijowa coraz

turystów z ca-

Radzieckiego i
stron świata.

Przyjaźni
jest wielka

związków
turystów

w jedno- i dwuosobo-
pokojach, restauracja
miejsc, klub, czytelnia,
występów estradowych

Pomyślano także o tuTystyce
samochodowej, która i tu zy­
skuje sobie coraz więcej zwo­
lenników. W odległości ok. 15
km od centrum Kijowa, przy
szosie na Lwów, wybudowano
motel i camping „Prolisok”.
Zajmuje- on 25- ha w pięknym
wysokopiennym lesie sosno­
wym. Tuż obok dwa jeziora, w

których można się kąpać i ło­
wić ryby. Jasny przestronny
budynek motelu (2-osobowe
pokoje), małe domki campin­
gowe i większe 3-pokojowe,
pola namiotowe — wszystko
to może pomieścić razem 888
turystów.

Poza tym jest tu oczywiście re­
stauracja (specjalność — potrawy
ukraińskie), kawiarnia, stacja ob­
sługi samochodów, sklepy z pa­
miątkami i produktami spożyw­
czymi, biuro turystyczne i wy­
miany walut, samoobsługowe ku­
chnie turystyczne, klub z telewi­
zorem, czytelnia — jednym sło­
wem wszystko, co potrzebne jest
do wypoczynku po dalekiej dro­
dze. W letnie wieczory można też

potańczyć na świeżym powietrzu,
posłuchać muzyki, obejrzeć wy­
stępy artystów kijowskich.

Do niedawna atrakcją campingu
,»Prolisok” był żywy niedźwiadek,
przywieziony z Irkucka i darzący
przyjaźnią wszystkich przybywa­
jących tu gości. Ale, niestety, wy­
rósł i zaczynał mieć humory nie
zawsze bezpieczne dla ludzi. Trze­
ba się więc było z nim pożegnać i
przenieść go do ogrodu zoologicz­
nego.

Przy wszystkich rogatkach
Kijowa powstają nowe atrak­
cyjne restauracje, odwiedzane
licznie nie tylko przez tury­
stów, lecz także przez kijo-
wian, szczególnie w wolne dni
od pracy. Właśnie kończy się
budowę nowoczesnego zajazdu
„Pod Dębami” przy okrężnej
szosie kijowskiej, a ńa wyso­
kim brzegu Dniepru, w parku
powstaje kawiarnia „Kurenie”
— zespół pawilonów pod sło­
mianymi strzechami na wzór
dawnych kozackich kureni.
Przy rogatce drogi do Odessy
jest czynna restauracja „Wia­
trak”, gdzie można niezwykle
smacznie zjeść. Na zielonym
pagórku stoi wiatrak, a we

wnętrzu wzgórza — restaura­
cja urządzona w stylu ukraiń­
skim. Tutejsza specjalność to

potrawa „Dnipro” (mięso za­
piekane z ziemniakami w gli­
nianym garnuszku nakrytym
pokrywką z ciasta) no 4 zna­
komita wódka ukraińska z

papryką — horiłka z piercem.
Przy wylocie drogi na Lwów

znajduje się niewielka karcz­
ma „Wierchowina”. Drewnia­
ny budynek z nisko opadają­
cym dachem, otoczony sosno­
wym lasem, z wnętrzem urzą­

dzonym w stylu z rejonu Za-
karpacia, tarasem nad nie­
wielkim jeziorem — gościn­
nie zaprasza spragnionych ja­
dła (doskonałe kiełbaski poro­
nińskie —- przysmak zakar-
packi), napoju i wypoczynku.

Najbardziej nęcąca jest je­
dnak chyba podmiejska re­
stauracja „Natalka” przy dro­
dze na Półtawę i dlatego też
w stylu połtawskim urządzo­
na. Parenaście metrów od głó­
wnej drogi, w pięknym lesie
biały niskj dom pod strzechą,
na dziedzińcu — żuraw stu­
dzienny, na dachu — gniazdo
bociana. A wewnątrz — prze­
stronnie, jasno, barwnie i nie­
zwykle uprzejma obsługa z e-

legancką i ładną kierownicz­
ką na Czele. I oczywiście dos­
konała kuchnia ze swą połta-
wką specjalnością — zupą ste­
pową.

We wszystkich restauracjach ki­
jowskich można oczywiście (i na­
leży) zjeść słynny barszcz ukraiń­
ski. Gdy jednak spytałam ** gdzie
jest on najlepszy, usłyszałam od­
powiedź, że wszędzie tam, gdzie
zbicrze się przy barszczu najmil­
sze towarzystwo.

Taki nauczyciel imponuje
uczniom: był starszym sa­

nitariuszem w całej kampanii
włoskiej w Apeninach, na Li­
nii Gustawa, nad Adriatykiem,
pod Anconą, na Linii Gotów
• przez cały czas natarcia na

Monte Cassino. Po zakończe­
niu działań wojennych LEON
BERTISZ powrócił do Polski,
a jego pierś zdobiły ordery

i odznaczenia — Krzyż Walecz­
nych.
Medal
Gwiazda
Gwiazda
The War
dal. Ten

Sanitarnej na Monte
jest chemikiem z wykształce­
nia, ukończył Wydział Filozo­
ficzny UJ i jeszcze przed
wojną wykładał chemię w ży­
wieckim Liceum ogólnokształ­
cącym. W 1945 r. w Alessano
we Włoszech, kiedy nosze słu­
żby zdrowia przestały być po­
trzebne, usiadł do napisania
podręcznika „Chemii organicz­
nej” dla ii klasy liceum.

W 1930 r. podjął pracę w Itl

Liceum Ogólnokształcącym im.
* ■'"'ma Mickiewicza w Tarno-

,•. gdzie do dziś wykłada.
Za swoją obowiązkowość i wy­
niki w nauczaniu otrzymał w

1959 r. Złoty Krzyż Zasługi.
Jest opiekunem pracowni che­
micznej i uczniowskiego kółka

chemicznego. — Przygotowuje
swych wychowanków zarówno
dc egzaminów na wvższe u-

czeln’e jak i do uczestnictwa
w olimpiadach chemicznych,

w których uczniowie Bertisza

zdobywają I i II lokaty. Jest
profesor Leon Bertisz od lat

opiekunem praktyk peda­
gogicznych studentów UJ i

WSP. Prowadzi również ze­
spół samokształceniowy nau­
czycieli chemii szkół średnich

Tak więc nic dziwnego, że
coraz więcej turystów ciągnie
z całego świata do Kijowa:
miasto piękne, ludzie sympa­
tyczni, gościnni, weseli, a i
zjeść i wypić można tu znako­
micie. (ts)

Bocianie gniazdo
i proca w ręku chuligana
Bociany były u nas zawsze na

specjalnych prawach: traktowa­
no je przyjaźnie, ochraniano

gniazda, osiedlenie się tego ptaka
było poczytywane za dobrą wróż­
bę dla gospodarstwa. Żadnemu z

chłopców wiejskich, wybierają­
cych jaja ptasie z gniazd — co

niestety do niedawna było dość

powszechnym zwyczajem — nie

przyszłoby do głowy postąpić w

ten sposób z bocianem.
Obecnie ilość bocianów w na­

szym kraju maleje z roku na rok.
Po prostu nie znajdują dawnych
dogodnych warunków siedlisko

wych. Na osuszonych błotach ' i

zmeliorowanych łąkach coraz

mniej żab, pola opryskiwane o-

chronnymi środkami chemiczny­
mi też nie dostarczają pożywie­
nia, a i o miejsce na gniazdo nie­
łatwo w nowoczesnym budow­
nictwie wiejskim.

Bociany są u nas objęte ścisłą
ochroną, co oznacza, że nie wol­
no ich zabijać, łapać, płoszyć, ni­

Najpierw grunt
potem lakier

Radomska fabryka lakie­
rów przygotowuje się do uru­
chomienia produkcji nowego
typu lakierów podkładowych,
wyróżniających się przylep-
nością do blachy, ąntykorozyj-
nością oraz wodorozcieńczal-
nością. Lakiery te mogą być
stosowane jako podkład do la­
kierów powierzchniowych^ u-

żywanych przy lakierowaniu
np. blach samochodowych 1 in.
Radomskie lakiery zdały e-

gzamin w praktyce i wkrótce
znajdą zastosowanie m. in.
przy produkcji „polskich fia­
tów” do wzmacniania blach
karoseryjnych oraz podwozia.

Trzeba przypomnieć, że pro­
dukcją lakierów powierzch­
niowych i to wysokiej klasy
do „polskich fiatów” zajmuje
się fabryka farb we Włocław-

Bogacze ściągają
na Załybrze
Stare domy rzymskich dzielnie

położonych między placem del Po-

polo, placem Venezia, Placem Hi­
szpańskim i Tybrem niewiele za­
pewniają wygód swym lokatorom.
Nie mają łazienek, wind ani cen­
tralnego ogrzewania, ubikacje za­
instalowane są na balkonach
wzdłuż podwórek. Większość wła­
ścicieli kamienic nie remontuje i
nie unowocześnia domów, uspra­
wiedliwiając się niemożnością
podwyższania komornego.

Komuniści włoscy widzą wszak­
że inną przyczynę tej opieszało­
ści. Jak pisał jeden z dzienników
komunistycznych, „właściciele
starych domów chcą w ten sposób
zmusić lokatorów do opuszczenia
mieszkań, aby móc je potem za­
mienić na apartamenty dla boga­
czy”.

Istotnie, w środowisku, włoskiej
finansjery, dyplomacji i bogatych
cudzoziemców zapanowała ostat­
nio moda na mieszkania w sta­
rych dzielnicach. Nawet przemy­
słowcy z okręgów północnych
wynajmują sobie pied-a-terre w

starych dzielnicach Rzymu. Czyn­
sze za mieszkania na Zatybrzu,
niegdyś słynnej dzielnicy biedoty
rzymskiej,, sięgają
nych sum.

Przy nabywaniu
starych kamienicach

astronomiez-

mieszkań w

stawia się
tylko jeden warunek: nie wolno
odnawiać fasad, unowocześnia się
jedynie wnętrza. (»j>

--
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Mosty
na żyletki

Na autostradzie wiodącej z

Braniewa w kierunku Elbląga
znajdują się od czasu wojny
dwa nieczynne mosty. Przęsła
tych mostów, nieco zniszczone,
zbudowano kiedyś ze znako­
mitej stali. Ostatnio rejon ek­
sploatacji dróg publicznych w

Braniewie postanowił mosty
rozebrać, a wysokogatunkową
stal przekazać do hut. Przewi.
duje się uzyskanie w ten spo­
sób 660 ton stali, z której w

przyszłości będzie można wy­
produkować wiele milionów
żyletek. Rozbiórka zakończy
się jeszcze w bież. roku.

szczyć gniazd, wybierać jaj I pi­
skląt.

Jak w tej sytuacji osądzić po­
stępek człowieka — posiadającego
z racji średniego wykształcenia
technicznego pewną sumę wiedzy
nie tylko zawodowej, ale i o-

gólnej — który zabił siedzącego
na gnieździć bociana kulą wyrzu­
coną z procy? Strzelał celnie, bo
trafił ptaka między oczy. Kula
wbiła się w czaszkę. Cała histo­
ria rozegrała się ostatnio w

Przedborzu (pow. Końskie), a jej
negatywnym bohaterem jest M-
letni Bartłomiej B. Ten nte ma­
jący precedensu, chuligański, bez­
myślny wyczyn spotkał się zresztą
z natychmiastową reakeją ze stro­
ny mieszkańców i władz. Obecnie

sprawa znajduje się w Prokuratu­
rze.

To dobrze, że mieszkańcy
Przedborza nie przeszli nad tym
wydarzeniem do porządku dzien­
nego, ale wstyd, że w ogóle miało
ono miejsce. (bs)



35 minut jednego dnia

Urząd, Urzędnicy i
Przygotowanie akcji: repor­

ter należy do ludzi naiwnych,
postanowił więc dopomóc ko­
ledze w załatwianiu spraw u-

rzędowych. Uzbrojony w pis­
mo z podpisem Kierownika U-
rzędu, gwarantujące pomyślne
załatwienie, reporter udaje się
do Urzędu.

Godzina 14.45. Akcja się roz­
poczyna: reporter wchodzi
nieśmiało do Urzędu. W Urzę­
dzie przy pustych biurkach
siedzj 2 Panów i 1 Pani, któ­
rzy z ożywieniem rozmawiają
ó tym jak Julka z mężem u-

rządzili mieszkanie. Po półto­
rej minuty dostrzegają peten­
ta, który po raz czwarty mó­
wi dzień dobry. Nie odpowia­
dając na pozdrowienie, starszy
z Panów pyta o co chodzi i
wysłuchawszy sprawy oświad­
cza, że nic z tego i petent mo­
że sobie to wybić z głowy. Na
cichą replikę, że przecież pod­
pis Pana Kierownika, starszy
Pan stwierdza, że nic mu o

tym nie wiadomo j, Sprawa
jest beznadziejna.

Godz. 14.49: otwierają się
drzwi sąsiedniego pomieszcze­
nia i wkracza Kierownik. Kie­
rownik spostrzega reportera i
zaczyna wykrzykiwać, że to co

robi instytucja (tu pada naz­
wa, którą petent słyszy po raz

pierwszy, a którą rzekomo re­
prezentuje) jest skandalem i
on do czegoś podobnego wię­
cej nie dopuści! Tu Kierownik
zawraca i wchodzi do Gabine­
tu, nie przerywając swego
monologu. Dołączają się do
niego trzej Panowie, siedzący
w Gabinecie. Z tego wszyst­
kiego wynika jasno, że w in­
stytucji petenta siedzą łobuzy
i smarkacze. Oszołomiony re­
porter dochodzi do głosu po 6
minutach i wyjaśnia, że to po­
myłka. Niezmieszani Panowie
oświadczają, że to nic nie
szkodzi, bo w instytucji, którą
petent rzeczywiście reprezen­
tuje. jest to samo. Na zapyta­
nie co ze Sprawą, Panowie o-

świadczają, że trzeba mieć
własny transport. Reporter ma

własny transport, "w takim ra­
zie trzeba poczekać na ludzi,
którzy co prawda mieli już
być, ale ich jeszcze nie ma.

Jak ludzie się zgodzą — to

Sprawa zostanie zrealizowana,
ajaknie —niktichdotego
nie zmusi. Reporter wycofuje
się do pierwszego pomieszcze­
nia.
• Godz. 14.56. Reporter czeka.

W trakcie oczekiwania w U-
rzędzie zachodzą następujące
Ważne Wydarzenia:

1) Panowie kończą rozmowę
z Panią i przechodzą do Gabi­
netu Kierownika. Dyskusja o

wygryzieniu inżyniera Zmyśl­

nego, który jest cholerny pra­
cuś i pogania ludźmi tak, że
ani chwili wytchnąć nie moż­
na.

2) Pani otwiera torebkę,
maluje się, czyści modny ko­
stium.

3) Wchodzi petent drugi i
zwraca się z pytaniem o spra­
wę, która miała być załatwio­
na 2 tygodnie temu. Pani nie
odpowiadając przechodzi do
Gabinetu, gdzie włącza się w

nurt ogólnej rozmowy. Petent
siada i czeka.

4) Dzwoni telefon, który od­
biera Kierownik. Reporter
słyszy jak Kierownik oświad­
cza komuś, kto telefonuje, że
takiego skandalu nie widział
w życiu, itp. itp. Po 4 minu­
tach rzuca słuchawkę na wi­
dełki.

5) Reporter i petent siedzą i
czekają. Urzędnicy gwarzą o

planowanej popijawie w na­
stępną niedzielę.

Godz. 15.15: do Urzędu
wchodzi 2 mężczyzn. Jeden z

Urzędników woła radośnie: „O
przyszli Ludzie!”. Pokój na­
tychmiast zapełnia się wszyst­
kimi osobami, które dotąd sie­
działy w Gabinecie. Reporter
zapytuje Ludzi, czy wykonają
pracę, na którą zostało złożo­
ne zamówienie. Tu wtrąca się
Kierownik i oświadcza, . że

najpierw Ludzie zrobią inną
robotę, a ewentualnie później
tę reportera, jako że w insty­
tucji u reportera jest bałagan,
a on nie pozwoli na robienie
kpin z Urzędu, etc. etc. Ludzie
oświadczają, że mają moc in­
nej pracy i nic na to reporte­
rowi nie poradzą. Owszem
mogą zrobić, ale za 2—3 tygo­
dnie.

Godzina 15.20. Reporter
dziękuje, mówi do widzenia i
nie doczekawszy się odpowie­
dzi wychodzi z Urzędu, uno­
sząc w teczce pismo z podpi­
sem Kierownika i jego wczo­
rajsze zapewnienia.

Rozmyślania na korytarzu
Urzędu: reporter idzie dłu­
gim korytarzem I marży ze

smutkiem o Urzędzie Ideal­
nym, w którym powiedzą pe­
tentowi dzień dobry i do wi­
dzenia, poproszą siadać i da­
dzą pierwszemu dojść do gło­
su. O Urzędzie, w którym wy­
słuchają sprawy i podejmą
kompetentną decyzję i gdzie
Ludzie wykonują zamówienia.
O Urzędzie, w którym podpis
Kierownika i jego zapewnie­
nie ma swoją wartość i nie
traci jej na drugi dzień. O U-
rzędzie, w którym na kilka­
dziesiąt minut przed końcem
pracy się pracuje; gdzie nie
widać pustych biurek i nie
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Sprawa
planuje się następnej popija­

wy.
Myśli dalej reporter o stra­

conych 35 minutach czasu je­
dnego dnia i aż boi się obli­
czać, ile to spraw załatwia s!ę
w mieście w jeden dzień i ile to
minut na to trzeba. Boi się o-

bliczać ile godzin pracy tracą
petenci, traci państwo i my
wszyscy wskutek nic niero-
bienia, rozmówek towarzys­
kich i niekompetencji Urzęd­
ników podobnych do tych, z

którymi przed chwilą zetknął
się reporter.

Zakończenie akcji: tuż przed
wyjściem z Urzędu reporter
napotyka wysokiego, starannie
ubranego mężczyznę, którego
sylwetka wydaje mu się dziw­
nie znajoma. Podchodzi bliżej
i poznając go, kłania się. Od­
powiadający na ukłon profe­
sor Northeote Parkinson ma

bardzo smutny uśmiech.

ANDRZEJ RYCZAJ

'Z cyklu Musica Antięua Polo­
nica prezentujemy naszym Czy­
telńLkom dziś trzy nowe płyty.

Pierwsza obejmuje utwory.
Marcina Józefa Żebrowskiego,
XVIII-wiecznego kompozytora,
skrzypka i pedagoga — Magnifi-
cat oraz Józefa Kobierko wieża,
także XVin-wiecznego organisty
w klasztorze Jasnogórskim w Czę­
stochowie — Ego mater pulchrae
dilectionis. Wykonują: Z. Traczyk*
B. Nowicka, A. Milewski, L. Ju
ranek, I. Zawodna, W. Wierzbic

ki, K. Szostek-Radkowa, Zespół
Madrygalistów, Warszawska Or­
kiestra Kameralna, Musicae An-

tiąuae Collegium Varsoviense (pod
dyr. Jerzego Dobrzańskiego (Mu­
za XL 0496).

Polska muzyka epoki oświece­
nia to następna pozycja cyklu.
Mamy tu następujące utwory:1
Anonim polski — Symphonia de
nativitate na smyczki, Paweł Sie-

prawski — Motet „Justus germi-
navit” na sopran, smyczki i kla­
wesyn, Feliks Janiewicz — An­
dante „Rozjaśnij spojrzenie** na

smyczki, Arietta, Allegro deciso
na smyczki, Jan Dawid Holland
— Uwertura do baletu „Orfeusz
1 Eurydyka** na smyczki, J. Sta-

romieyski — Nieszpory, Aria

„Quoniam confirmata est” na

sopran, smyczki 1 klawesyn, Ma­
ciej Radziwiłł — Divertimento na

smyczki, 2 flety, 2 rogi. Solistom
H. Lisowskiej, M. Szwarcowi i M.
Sobieskiemu towarzyszy Zespół

f-.

o
F1'? SF:

Kameralny Warszawskiego Towa­
rzystwa Muzycznego Con moto ma

cantabile pod kierownictwem Ta­
deusza Ochlewskiego (Muza XI.

0507).
I ostatnia płyta — utwory Sta­

nisława Sylwestra Szarzyńskiego;
urodzonego prawdopodobnie w

połowie XVII wieku: Jesu spec
mea, Ad hymnos ad cantus. Glo­
ria in excelsis Deo. Pariendo non

gravaris, Ave Regina, Veni Sanc-
te Spiritus. Śpiewają i grają so­
liści: B. Nowicka, I. Zawodna, K.

Szostek-Radkowa, W. Wierzbic­
ki, 1. Iwanow, E. Komosiński, Z.

Murawski, A. Długajcz^k. M.
Sawa. Towarzyszy lm Musicae

Antiąuae Collegium Varsoviense

pod dyr. J. Dobrzańskiego (Muza
XL 0524).

Poza tym dziś znakomity orga­
nista szwajcarski Józef Bucher

gra dla nas na organach katedry
©•liwskiej następulące utwory
Jana Sebastiana Bacha: Prelu­
dium i Fuga C-dur, BWV 547,
Trio Sonata nr 6 G-dur, BWV 530
Fuga g-moll, BWV 578, Preludium

i Fugą c-mo11 BWV 546 (Muza
XL 0554).

Następnie jeden z nallenszych
polskiej organistów Józef Chwed-
czuk gra na organach bazyliki w

LeSąjsSu utwory mistrzów baro­
ku: Samuela Scheidta —* Hymnus
Veni creator spiritus. Heinricha
Scheidemanna — Preambulum,
Canzona F-dur, Johanna Pachel-
bela — Preludium, Fuga, Ciacco-

na, Dietricha Buxtehudego — Pas­
sacaglia d-moll, Johanna Seba­
stiana Bacha — Preludium, Fuga
h-moll (Verl-ton XV 716).

I na zakończenie dzisiejszego
koncertu amerykański planista
Malcolm Frager gra dla nas na

fortepianie Rosenberger z 1850 r

(w sali balowej pałacu w Łańcu-

cle) utwory Roberta Schumanna;
Etiudy symfoniczne op. 13 i So­
natę op. 22 (Verl-to«i XV-721).

M/S „Pietr Stuczka"
Tankowiec „Pietr Stuczka” jest

1001 statkiem wybudowanym przez
polski przemysł okrętowy dla ar­
matorów zagranicznych i pol­
skich. Tak więc najnowocześniej­
sza polska Stocznia im. Komuny
Paryskiej w Gdyni dokonała za­
szczytnego otwarcia drugiego ty
siąca statków wybudowanych po
wojnie* których tonaż wynosi już
4.505.000 DWT. Statek przekazany
został tym razem armatorowi

radzieckiemu, obok którego na

liście odbiorców gdyńskich stat­
ków znajdują się armatorzy z

całego świata (dotychczas stocz­
nia przekazała 290 statków o łą­
cznym tonażu 793 tys. 900 DWT),
co znakomicie świadczy o wyso­
kiej klasie polskiego przemysłu
okrętowego. Na zdjęciu: M/S

„Pietr Stuczka” w czasie prób
morskich — widok z kabiny do­
wodzenia.

Kto przytuli
bezdomnych taterników?
Kolo Krakowskie Klubu Wysokogórskiego liczące przeszło 400

członków, a wśród nich kilku należących do czołówki światowe*'
go alpinizmu, znajduje się obecnie w nadzwyczaj ciężkiej, nie­
mal tragicznej sytuacji lokalowej.-Oto do końca b. roku kilku­
pokojowy lokal pT^K, znajdiijąćy’’się >#ży rńl. Basztowej nr 6,
fdzie mieści się też Koło Krak. Klubu Wysokogórskiego — ma

iośtać' już nieodwolAlAie, przejęty przez Szkęję Muzyczną rów­
nież obecnie borykającą się z trudnościami lokalowymi. W ten

sposób organizacji taterników-alpinistów grozi utrata dachu nąd
głową. Zarząd Koła szukając wyjścia z tej trudnej sytuacji,
zwrócił się już do odnośnych miejskich władz lokalowych, jak
1 do rad dzielnicowych, lecz zabiegi te spotkały się z życzliwymi,
ale tylko obietnicami — jeśli taternicy znajdą odpowiedni lokal.

Tymczasem miesiące mijają i szybko zbliża się termin opusz­
czenia dotychczasowego lokalu. Gdzie znajdzie wtedy przytułek
nasza organizacja alpinistyczna?

Należy jednak przypuszczać, że przecież w Krakowie, w tym
głównym ośrodku turystycznym Polski, prowadzone przez ta­
terników poszukiwania lokalu znajdą zrozumienie w organiza­
cjach turystycznych, sportowych lub społecznych, a nawet mo­
że w przedsiębiorstwach, które rozporządzają świetlicami czy też

wolnymi, dwa albo trzy razy w tygodniu wieczorem pomiesz­
czeniami. (M. B.)

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA

Kopalni Węgla Kamiennego „Siersza”
w Trzebini-Sierszy

| OGŁASZA WPISY
dla absolwentów klas ósmych,

do klasy pierwszej, na rok szkolny 1970/71

Kierunki szkolenia:

1) górnik podziemnej kopalni węgla,
2) mechanik maszyn i urządzeń górnic­

twa podziemnego,
3) mechanik maszyn i urządzeń prze­

róbczych,
I 4) elektromonter górnictwa podziemne­

go.
5 Szkoła zapewnia:
. internat, stypendium od 400 do 700 zł,

ekwiwalent za 2 tony węgla rocznie,
i premie do 25 proc, i umundurowanie

górnicze.
Podania należy składać osobiście w se­

kretariacie Szkoły Trzebinia-Siersza, pow.
Chrzanów.

TŁUMACZY wysoko kwalifikowanych — fachowców
z różnych dziedzin nauki i techniki —• zatrudni Dział
Tłumaczeń Spółdzielni Pracy „WIEDZA” — Kraków,
ul. Sebastiana 13, III piętro, tel. 581-25.

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szad­
kowskiego w Krakowie, ul. Grzegórzecka 71 — za­
trudnią REWIDENTA ZAKŁADOWEGO, z wyższym
wykształceniem ekonomicznym i praktyką zawodo­
wą oraz INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką pro­
dukcyjną. w Zgłoszenia w Dziale Spraw Osobowych.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział Przewo­
zów i Spedycji w Krakowie, ul. Cystersów 15 — za­
trudni natychmiast:

KIEROWCĘ z uprawnieniem do obsługi dźwigu
samochodowego,

17 KIEROWCÓW z prawem jazdy kat. I, II i III

(starej),
3 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH,
2 SPAWACZY, 9 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH

oraz 10 ŁADOWACZY.
Zgłoszenia osobiste kandydatów w Sekcji Kadr,

parter, pokój 4, od godz. 7 do 14, w celu omówienia
warunków płacy i pracy.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego
Hurtownia w Krakowie, ul. Pawia 3 — przyjmie
natychmiast do pracy 8 MAGAZYNIERÓW ARTY­
KUŁÓW SPOŻYWCZYCH, z wykształceniem śred­
nim lub podstawowym, z praktyką w branży spo­
żywczej, oraz 21 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

(mężczyzn) z wykształceniem podstawowym.
Praca na 2 zmiany. — Warunki pracy i płacy do

omówienia na miejscu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast: ST. REFERENTA
EKONOMICZNEGO z praktyką w zaopatrzeniu, 12
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kat. pra­
wa jazdy, 12 OPERATORÓW z uprawnieniami do

obsługi sprzętu drogowego, SPAWACZA, 6 BRU­
KARZY, 2 ZBROJARZY, CIEŚLĘ, 4 BETONIARZY.

Ponadto zatrudni 5 MECHANIKÓW SAMOCHO­
DOWYCH, 3 POMOCNIKÓW MECHANIKÓW, 1 PO­
MOCNIKA ELEKTRYKA samochodowego - sprzęto­
wego, 1 POMOCNKKA ŚLUSARZA sprzętowego do
remontów kotłów.

Warunki do omówienia na miejscu. — Zgłoszenia:
Kraków, Rynek; Główny 25, III piętro, Sekcja Kadr

i szkolenia.

Krakowskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe —

Kraków-Czyżyny, ul. Centralna 53 — zatrudnią na­
tychmiast pracowników z odpowiednimi uprawnie­
niami: MONTERA SAMOCHODOWEGO, OPERATO­
RA SPYCHACZA, MONTERA-MECHANIKA do na­
prawy koparek, ELEKTROMONTERA z III grupą
BHP do naprawy dźwigów wieżowych, KIEROWCĘ
CIĄGNIKA. ■■

Ponadto zatrudnią TOKARZY i ŚLUSARZY RE­
MONTOWYCH po szkole zawodowej z praktyką
oraz BETONIARZY do prac przy elementach pre­
fabrykowanych.

Skierowania Zakład załatwia we własnym zakre­
sie, w Dziale Szkolenia Zawodowego i Kadr, telefon
403-20. — Dojazd z Krakowa z Rynku Podgórskiego
lub Nowej Huty z Placu Centralnego autobusem
linii nr 125.

Wojewódzki Zakład Transportu 1 Maszyn Drogowych
w Krakowie, Rynek Główny 35 — zatrudni natych­
miast STARSZEGO TECHNIKA d. s. NAPRAW. —

Wymagane wykształcenie średnie techniczne (naj­
chętniej technikum samochodowe) oraz praktyka
w zakresie napraw samochodów. — Wskazane jest
posiadanie prawa jazdy. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu.

Praca

przyjmę pomoc domo­
wą. Krąków, ul. Czarno­
wiejska 19/38.

dochodzącą przyjmę-
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Bałuckiego 5, klatka
F. mieszkanie 10, telefon
043-88. 29283-g

POMOC domowa stałą —

bez gotowania — potrze­
bna. Kraków, sławkow­
ska0m.3,Ip.

POMOC do 4-letniego
dziecka natychmiast po­
trzebna. Zgłoszenia: No­
wa Huta, osiedle Jagiel­
lońskie 31/9. tel. 457-64 —

po godzinie 16.

Nauka

MATURA eksternistyczna
systemem przyspieszo­
nym — dla pracujących.
Rychlicki, tel. 395-11.

Sprzedaż
VOLKSWAGEN 1200
sprzedam. Tel. 262-39.

ŁAMBRETTA 150 Li, stan

idealny — sprzedam. —

Kraków, tel. 500-08 — w

godzf 17—19.

„TRABANT 601” sprze-.
daną. Wieliczka, os. Sien­
kiewicza bl. 12/14.

MOTOCYKL BMW 750, z

wózkiem — snrzedam. —

Litewska 26/39, po połu­
dniu. 29228-g

boksery — szczenięta,
wysokiej klasy, pręgowa-
he marengo, po champio­
nach-zwycięzcach, 11 i 15~
krotnych złotych medali­
stach, rodzeństwo sław­
nego casanowy „cynamo-
na z Mozambiku” —

sprzedam. Kraków, Kol­
berga 6/9.

„SKODA Oetavla”, stan

idealny, po 37.000 km —

sprzedam. Kraków, telef.
366-07, w godz. 17—20.

MOTOCYKL AVO 250 —

stan dobry — sprzedam.
Leon Żelazko, Nowa Hu-

ta-Czyżyny, al. PJanu 6-
letniego 66. 29289-g

Lokale

KAWALER, pracujący —

członek spółdzielni mie­
szkaniowej — poszukuje
pokoju w Nowej Hucie.
Oferty 29273 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 3.

POSZUKUJĘ jednoosobo­
wego, superkomfortowe-
eo, niekrepującego poko­
ju — w centrum Krako­
wa. Tęl. 320-45, godz. 10—
13. 29190-g

2-pokojowe mieszkanie
komfortowe, balkon, te­
lefon, śródmieście — za­
mienię na mnieisze, ehęt-
nie okolica alei Pokoju.
Oferty 29168 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfor*
tow$ garsonierę, własno­
ściową. na dwa pokoje z

kuchnią w centrum. —

Oferty 29064 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdziel­
cze M-4, w Gdańsku, zap
mienię na podobne — w

Krakowie. Jędrzejewski,
Gdańsk, Chłopska 24F/13,

Nieruchomości

WILLĘ w Zakopanem —

wolną, z dużą parcelą —•>.

sprzedam pilnie. Poważ­
ne ofęrty 29320 „Prasą”»
Kraków, Wiślna 2.

Wczasy

WCZASY z kamerą, wcza­
sy z paletą, wczasy Ję­
zykowe — organizuje
WZS „Oświata” Kraków,
Mazowiecka 8. K-4118

Tapicerkę meblową.
wykonują na zlecenia osób prywatnych

Zakłady Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Usługowego „Renowacja” w Krakowie:

• ul. KOŚCIUSZKI 54,
telefon 544-72

• ul. WARNEŃCZYKA 7,
telefon 653-04

• ul. 29 LISTOPADA 69

zapewniając wysoką jakość usług ą tym
samym długotrwałość użytkowania wy*
konanych przedmiotów.



Na przełomie maja i czerwca

wyruszy z Krakowa niezwykły konwój
Na Plantach...

w
Co-gdzie-kiedy ?

Wykonany w Stoczni Rzecznej statek „Bieszczady*1
w

powędruje na jezioro w Solinie

Środa Czwartek

27 28
maja

Jana | Boże

Juliusza | Ciało

Na wodach basenu portowe­
go Krakowskiej Stoczni Rze­
cznej kołysze się nowy, prze-

s^ek „Bieszczady”,
wybudowany został w oparciu
o dokumentację sporządzoną
przez Biuro Studiów i Projek­
tów Taboru Rzecznego we

Wrocławiu. Krakowscy stocz­
niowcy skonstruowali go na

zlecenie armatora, którym jest
WOSTiW w Rzeszowie. Statek
będzie odbywał rejsy po wo­
dach ’

malowniczego jeziora w

Solinie, każdorazowo zabiera­
jąc na pokład 75 pasażerów.
Część pokładu posiada przesu­
wany na rolkach dach z błę­
kitnego tworzywa sztucznego.
Na statku znajduję się rów­
nież pomieszczenie na bufet.
Nowa jednostka białej flo­
ty posiada 21,5 m długości, 4,2
m szerokości i — po zdjęciu
masztu — ok. 3,4 m wysokość’.
Waży 25 ton. Założona w do­
kumentacji szybkość wynosi
16 km^godz. Jak wykazały je­
dnak próby dokonywane na

Wiśle, statek osiagać
szybkość 20 kmzgodz.

Obecnie najpoważniejszy pro­
blem stwarza transport statku
na miejsce orzeznaczenia. Ma
tego dc’-- --ó Przeds. Spedycji
Międzynarodowej „C. Har-
twig” w Katowicach. Specjal-

może

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

| ♦ 18 — Garnizonowy Klub Ofi­
cerski, ul. Bitwy pod Lenino 1 —

recital fortepianowy Ireny Klucz-
kiewicz, dyplomantki PWSM. W
programie: Mozart, Bach, Busoni,
Schumann, Chopin, Liszt.

* 19 — Klub Literatów, ul. Kru­
pnicza 22 — wieczór poezji z u-

działem E. Lipskiej, K. Szlagi, B.
Szymańskiej, E. Zechenter-Spła-
wińskiej.

★19—KDK — prelekcja prof.
..W- Hodysa. p|. ^.ICopątrwlętyw^p^.
Tatliną a suprematyzm Malewi- .

eza”.
♦ 19 — KTF, ul. Boh. Stalingra­

du 13 — Wieczór przy świecach —

spotkanie organizacyjne członków
KTF połączone z prezentacją wy­
branych prac wystawowych człon­
ków Warszawskiego Tow. Foto­
graficznego w technice diapozyty­
wowej.

♦ 20 — Klub TKKS ,,Euhemer”,
Rynek Gł. 13 — „Parapsychologia
tez dogmatów — zmistyfikowana
tradycja a stanowisko nauki” —

II wykład M. Klimka*
#21— ,,Pod Jaszczurami” —

koncert zespołów „Tower Jazz
Band’* (NRD) i „Jazz Band Bali”.

JUTRO O GODZINIE:

Mc u — Klub „Euhemer” — dy­
skusja historyczna zespołu senio­
rów — „Kler a polski ruch robo­
tniczy w okresie międzywojen­
nym” — prowadzi mgr St. Piwo­
warski.

♦ 19.30 — Aula PWSM, ul. Basz­
towa 6 — Ośrodek Kultury i In­
formacji NRD w Krakowie zapra­
sza na recital fortepianowy. Wy­
stąpi: Peter Arne Rohde (Berlin
NRD).

ne dwie przyczepy, na których
uniesie się statek, wypożyczo­
ne zostaną w Czechosłowacji.
W Krak. Stoczni Rzecznej wy­
konuje się łoże stalowe. Wiel­
kie dźwigi ulokują w nim sta­
tek na okres transportu. Cały
ten niezwykły pojazd wyruszy
ze Stoczni w Bieszczady na

przełomie maja i czerwca br.
Z uwagi na trudności przejaz­
du przez Wieliczkę, trzeba bę­
dzie wybrać inną trasę. Praw­
dopodobnie prowadzić ona bę­
dzie przez Nową Hutę i Nowe
Brzesko i dopiero na dalszym
odcinku pojazd skieruje się na

drogę rzeszowską. Nad jezio­
rem wykorzysta się jedną z

dróg, której końcowy odcinek
zastał zatopiony w jeziorze.
Tędy statek spłynie na so-liń-
skie wody.

Równocześnie w naszej Sto­
czni buduje się drugi identy­
czny statek, który przetran­
sportowany zostanie w lipcu
br. do Czaplinka w woj. ko­
szalińskim. Żeglował będzie
po wspaniałym, rozległym Je­
ziorze Drawskim. Z Krakowa
popłynie on wiślanym szla­
kiem do Bydgoszczy, a stam­
tąd drogą lądową, przy wyko­
rzystaniu sporządzonego sta­
lowego łoża przewieziony zo­
stanie również na czeskich
przyczepach, do Czaplinka.

Krakowscy stoczniowcy
montują również kadłub ko­
lejnego statku z nowej serii.
Przeznaczony on będzie także
dla Soliny. Termin zakończe­
nia budowy — koniec bież, ro­
ku.

Koszt każdego z pierwszych
trzech prototypowych statków
sięga ok. 3 min zł — następne,

a projektuje się budowę jesz­
cze kilku, będą znacznie tańsze.

Warto podkreślić, iż, jak nas

poinformował dyr. nacz. Krak.
Stoczni Rzecznej inż. Stani­
sław Papla — krakowscy sto­
czniowcy są jedynymi w kra­
ju, którzy budują białą flotę
na słodkie wody śródlądowe.
Przypomnijmy, iż wybudowa­
li już 5 statków, które kursu­
ją po jeziorach i kanałach po­
między Ostródą i Elblągiem.

(bp)

W 50 rocznicę
powstania ZLP

Przed 50-ciu laty, z ini­
cjatywy Stefana Żerom­
skiego, utworzony został w

naszym kraju Związek Za­
wodowy Literatów Pol­
skich.

Do obchodów mających
na celu upamiętnienie tej
rocznicy, włącza się rów­
nież środowisko krakow­
skich pisarzy.

Dnia 8 czerwca odbędzie
się w KDK uroczyste spot­
kanie,
starsi
przypomną zebranym waż­
niejsze momenty w — li­
czącej już pół wieku — hi­
storii Związku. W
części artystycznej
scen

wać będą wiersze
nych poetów, poświęcone
naszemu miastu.

Spotkanie otwarte będzie
dla szerszej publiczności. (1)

podczas
wiekiem

którego
pisarze

krakowskich

bogatej
aktorzy
recyto-
wybit-

Klasyka współczesności
W czwartek 28 maja o godz. 11

w Sali Złotej Filharmonii Krako­
wskiej odbędą się otwarte elimi­
nacje II stopnia dla śpiewaków-a-

matorów, kandydatów na IV Fe­
stiwal Arii i Pieśni w Krynicy.
Na zakończenie eliminacji kandy­
datom zostaną wręczone nagrody
1 dyplomy uczestnictwa, a kandy­
daci. którzy uzyskają najwyższą
ilość punktów, wystąpią w ra­
mach Festiwalu w koncercie ama­
torów w dn. 13 czerwca. Wstęp na

eliminacje wolny dla wszystkich
miłośników pięknego śpiewu.

Brittena, klasyka
muzyki angielskiej,
wystąpi Eugeniusz i
nor.

W drugiej części :

szymy „Historię
Strawińskiego. Orkiestra — złożo­
na z siedmiu Instrumentów towa­
rzyszy aktorowi W. Siemionowi.
Całość utworu składa się z samo­
dzielnych części: marsz, walc,
tango, ragtime, polka, galop. Kon­
cert poprowadzi St. Gałoński.

współczesnej
, Jako solista
Sąsiadek — Le­

koncertu usły-
żołnierza” I.

- na wyę. r

w

w

li

W uznaniu zasług
na polu krzewienia kultury

tt

Ostatni w maju koncert symfo­
niczny (29 i 30 bm. o godz. 19.30)
przyniesie program tzw. klasyk!
współczesności, a więc utwory
kompozytorów awangardowych,
którzy dziś już należą do powsze­
chnie uznanych i cenionych. U-
slyszymy więc na wstępie Igora
Strawińskiego t,Monumentum pro
Gesualdo da Vęnosa” — orkie-
stralną transkrypcję trzech ma­
drygałów XVT-wiecznego mistrza
włoskiego renesansu, Gesualda da
Venosa. Drugim utworem będzie
Nokturn op. 60 na tenor solo, sie­
dem instrumentów obligato i or­
kiestrę smyczkową Beniamina

li-

i &
I

“^1

i

•»

■
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BEZ PODPISU
Fotomontaż: S. Zawadzki

Doniosłe znaczenie
czerwcowego
Jak już informowaliśmy, Naro­

dowy Spis Powszechny w grudniu
br. zostanie poprzedzony przypa­
dającym w czerwcu spisem rolni­
czym oraz spisem budynków i
pomieszczeń gospodarczych. Wczo­
rajsze posiedzenie Miejskiej Ko­
misji Spisowej w Krakowie było
poświęcone tematyce czerwcowe­
go spisu i organizacji związanych
z nim prac.

Tematyka czerwcowego spisu
rolniczego obejmie problemy u-

żytkowania gruntu, pogłowia
zwierząt gospodarczych, powierz­
chni zasiewów oraz elektryfikacji
indywidualnych gospodarstw rol­
nych a także rolniczego sprzętu
zmechanizowanego i — po raz

pierwszy w kraju — rejestrację
budynków gospodarczych.

Pełniący funkcję miejskiego ko­
misarza spisowego zast. przewo­
dniczącego Prez. RN m. Krakowa
— E. Góra podkreślił, iż czerwco­
wy spis rolny oraz budynków i
pomieszczeń gospodarczych ma

niezwykle doniosłe znaczenie dla
celów statystycznych i płynących
z „suchych” < cyfr wniosków. Bo
oto:

<9 w br. kończy się 5-letni plan
rozwoju i przekształcania rolnic­
twa, który w naszym mieście wy­
konano z pewną nadwyżką w za-

Najprzód była kobieta

a potem rodzina

i

spisu rolnego
kresie upraw warzyw gruntowych
i cieplarnianych oraz poszerzenia
powierzchni szklarni. Wydziały
rolnictwa prezydiów DRN i Prez.
RN przygotowują program rozwo­
ju rolnictwa w naszym mieście na

następne 5-lecie, a więc ścisłe da­
ne ze spisu powszechnego będą
miały bardzo ważne znaczenie
przy ustalaniu konkretnych zadań;

• ścisłe dane ze spisu budynków
i pomieszczeń gospodarczych będą
pomocne przy ustalaniu konkret­
nego planu remontów istniejących
obiektów czy też budowy nowych,
a tym samym pozwolą
niejsze przygotowanie
niej ilości materiałów
nych i zabezpieczenie
stwa.

na wcześ-
odpowied-
budowla-

wykónaw-
(mal)

W woj, krakowskim

W następnej 5-latce

70 nowych ośrodków

służby zdrowia

Teatry
ŚRODA

Słowackiego 19.15 „Panna Ro-
sita”. Modrzejewskiej 19.15
„Poskromienie złośnicy’*. Ka­
meralny 19.15 „Wszystko w o-

grodzie”. Rozmaitości 1945
„Świętoszek”. Ludowy 19.15
„Ballada o tamtych dniach”.
Muzyczny 19.15 „My chcemy
tańczyć”. Filharmonia 19.30
„Tower Jazz Band” (zespół
z NRD). PWST (Warszawska
5) 19.30 „Tygrys”.

CZWARTEK

Słowackiego 19.1$ „Pacjent”.
Kameralny 19.15 „Hipnoza”.
Rozmaitości 19.15 „Komu bije
dzwon”. Ludowy 19.15 „Czaj­
ka”. Muzyczny, Modrzejew­
skiej — jak w środę.

Kina
ŚRODA

Kijów — nieczynne. Uciecha
15.30, 18, 20.30 „Pojedynek w

słońcu” (USA, 1. 10)- Warszawa
15.45, 18, 20.15 „Raj na ziemi”
(poi. 1. 14). Wolnośó 15.45, 18,
20.15 „Łowcy skalpów” (USA>
1. 16). Apollo 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 „Święty zastawia pułap­
kę” (tr. 1. 14). Wanda 10. 12.15
„Milion lat przed naszą erą"
(ang. 1. 14), 15.30, 18, 20.15 „Ró­
żowa pantera” (ang. 1. 16).
Sztuka (studyjne) 10,12.30, 15.30,
18, 20.30 „Miłość Elwiry Madi-
gan” (szw. 1. 16). Ml. Gwardia
(Lubicz 48) 10, 12.15, 14.45, 17

„Wspaniały Red” (USA, 1. 7).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 18,
20 „Lew pręży się do skoku”
(węg. 1. 16). Melodia (Zwierzy­
niecka 1) 16, *18, 20 „W króles­
twie ducha gór” (jug, 1. 16).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 „Przygody
Tomka Sawyera” (rum. 1. 11).
Wisła (Gazowa 21) 11, 15.45,
„Syn kapitana Blooda” (wł. 1.
12), 18, 20.15 „Brat dr Homera’*
(jug. 1. 16). Tęcza (Praska 52)
17, 19 „Niagara” (USA, 1. 18).
Ugorek (os. Ugorek) 17, 19
„Druga prawda'* (fr. 1. 16).
Dom Żołnierza (Lubicz 48)
15.45 „Damski gang” (ang. 1,
16). Kolejarz (Bleżanowska 71)
19 „Synowie magnata” TI c«.

(węg. 1. 14). Mikro (Dzierżyń­
skiego 9) 16, 18, 20 „Lew; prę­
ży się do skoku” (węg. I. 16).
Chemik (Zakopiańska 62) z19
„Zwiadowca” (ZSRR, 1. Tl),
Kultura (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 „Gejsza” (USA, 1. 16).
Wiedza 18 PKP, Przegląd łll-
mów kr. 1 Sr. metr. Związko­
wiec (Grzegórzecka 71) i?, 19
„Nie ma powrotu Johny” (poi.
1. 16).

(Ciąg dalszy na str. 6)

Z okazji Dnia Działacza
Kultury, wiceprzew. Prez.
Rady Narodowej m. Kra­
kowa Jan Garlicki oraz

kier. Wydz. Kultury RN
Tadeusz Starzec dokonali
w dniu wczorajszym deko­
racji wysokimi odznacze­
niami państwowymi dzia­
łaczy zasłużonych na polu
krzewienia kultury.

Decyzją Rady Państwa
Krzyż Kawalerski Orderu
Odrodzenia Polski otrzy­
mał Edward Andrejko. Zło­
te Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Leszek Izmaiłow, Ol­
ga Łaszczyńska, Zofia To­
biasz i Alfred Ryl-Krystia-
nowski. Srebrne Krzyże Za­
sługi przyznano Marii Kop-
fowej i Kamili Piskozub.
Odznaki za Pracę Społecz­
ną dla m. Krakowa przy­
znano Marianowi Garlic­
kiemu, Stanisławowi Gron-
kowskiemu, Marianowi
Królikowskiemu, Zbignie­
wowi Bieńkowskiemu . i
Wiesławowi Białowąsowi.

■9-

Dni Oświaty
Książki i Prasy

Dziś o godz. 18 — Klub „Jowi-
zta”, os. Teatralne — spotkanie

pisarzem.

■9.

Dwie wystawy
przy ul. Bałuckiego

W Klubie Związkowej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej przy ul. Bałuc­
kiego 9 można oglądać do 30 ma­
ja w godz. 10—22 wystawę ama­
torskich prac malarskich aktorki
Teatru Rozmaitości w Krakowie,
Kazimiery Kruszelnlckiej-Pluciń-
skiej.

Zorganizowano tam również wy­
stawę poświęconą Marii Konop­
nickiej w 60-tą rocznicę jej śmier­
ci, czynną do 24 czerwca w godz.
lak wyż.; wystawie tej patronuje
Terenowe Koło Towarzystwa Ma­
ni Konopnickiej, (Br)

Dwa cykliczne konkursy dla
placówek kulturalno-oświato­
wych w Krakowie i wojewó­
dztwie ogłosił w zeszłym roku
Zarząd Woj. Ligi Kobiet. Kon­
tynuacją tematyczną pierw­
szego konkursu pod hasłem
„Kobieta w klubie”, był drugi
— pn. „Rodzina w klubie”.
Obydwa miały ńa celu akty­
wizację klubów „Ruchu”, klu­
bów i świetlic związkowych
oraz klubów przy poszczegól­
nych zarządach LK na rzecz

zainteresowania pracą- kultu­
ralno-oświatową środowisk
kobiet i ich rodzin.

Spośród 15 placówek, biorą-
cych udział w drugim cyklicz­
nym konkursie p. n. „Rodzina
w klubie”, kilka wykazało się
nieszablonowymi pomysłami.
I tak — po podsumowaniu
wyników konkursu, na liście
najaktywniejszych zapisały
się Kluby „Ruchu” w Olkuszu,
Szczucinie (pow. Dąbrowa
Tarnowska) i Muszynie oraz

Kluby LK przy Domu Kultu­
ry Kop. „Siersza” w Myśla­
chowicach (pow. Chrzanów) i
przy Zarządzie Pow. LK w

Chrzanowie.

♦ Sesja Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Kleparz odbędzie się 29
bm. o godz. 9 w Szkole Podst. Nr
2, ul. Spasowskiego 8 (dawna ul.
Łobzowska Boczna).

♦ Miesięczne zebranie naukowe
Tow. Chirurgów Polskich rozpo-
cznie się 30 maja br. o godz. 12.13

w sali Domu Energetyka w Rze­
szowie, ul. 8-go Marca.

Klub LK w Myślachowicach
otrzymał najzaszczytńiejsze
wyróżnienie — proporzec
przechodni Zarządu Gł. LK.
inne w nagrodę uzyskały dy­
plomy uznania ij pamiątkowe
plakietki, sprzęt świetlicowy
oraz biblioteczki. (z)

Narada ną temat realizacji
nowych ośrodków zdrowia w

woj. krakowskim w następnej
5-latce odbyła się wczoraj w

Prezydium WRN w Krakowie.
Sieć placówek służby zdrowia
na wsi obejmuje 251 obiektów,
przy czym przodujące w za­
kresie nowych ośrodków są
dwa powiaty — chrzanowski i
limanowski.

Po 1970 r. sieć placówek
służby zdrowia na wsi w Kra-
kowskiem ma być uzupełniona
o 70 nowych ośrodków, w ich
liczbie o 57 budowanych w

czynach społecznych. (z)

Poplenerowa wystawa

amatorów-plastyków
W sali „Kopułowej” w budynku

WKZZ przy ul. Skarbowej 4, o-

twarta została wystawa pn.
„Szlakiem Lenina” —* stanowiącą
plon 2rtygodniowego pleneru ma­
larskiego w Zakopanem, w któ­
rym uczestniczyło 26 plastyków-
amatorów z woj. krakowskiego i
rzeszowskiego.

Ekspozycja obejmuje 120 prac.
Są to obrazy olejne i malowane
techniką mieszaną oraz grafiki.

Rozmowy przy herbacie !
Kraków należy do najprężniejszych środowisk poetyckich. Mło­

dzi znajdują tu korzystny grunt na rozwijanie swych
talentów. Skupiają się oni w Kole Młodych przy Związku Li­
teratów Polskich, w poetyckich grupach studenckich „Teraz”
i „Tylicz”. Wśród młodych poczesne miejsce zajmuje BEATA

SZYMAŃSKA, absolwentka Filologii Polskiej i Filozofii, pra­
cownik naukowy Instytutu Filozofii Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.
Rozmawiamy z p. Beatą z

okazji przyjęcia jej do Zwią­
zku Literatów Polskich. Roz­
poczynamy nieco przewrotnym
pytaniem:

— Pani działalność spo-
' łeczna?
— Od 1957 roku jestem w

Zarządzie Koła Młodych, przez
wiele lat sprawowałam funk­
cję przewodniczącego fi wice­
przewodniczącego, a zatem pa­
sję poetycką godziłam i godzę
ze społeczną
mej muzy.

Pani
—• Zaczęło

tomiku poetyckiego (Szymań

w obrębie tej sa­

poetyckie konto?
się od wspólnego

ska, Czuma, Faber, Moczulski)
„Próba porównania”. W trzy
lata później wydałam tomik

»Sny o porządku”, następnie
„Sztychy reńskie”. Obecnie
błądzę wokół krótkich form

poetyckich, wyrastających z

atmosfery japońskich aforyz­
mów. Może z tego będzie ko­
lejny tomik. Próbuję też przy­
mierzać się do prozy.♦

— i — ź powodzeniem —

do przekładów, niepraw­
daż?

— Tak, tłumaczyłam wier­
sze znakomitej poetki radziec­
kiej Cwietajewej fi średniowie-

cznej poetki francuskiej Loui.
se Łabę.

— poezją, proza i tłuma­
czenia nie wyczerpują po­
dobno Pani zainteresowań..

— Obecnie pasjonuje mnie
monadologia.*) To jest cieka­
we, polecam...

— Pani zdanie o poetach
środowiska krakowskiego?

— Mamy wielu młodych i
zdolnych poetów oraz kryty­
ków w naszym grodzie. Naj­
bardziej jednak cieszy
fakt, że aktywność na poetyc­
kiej niwie przebiega w atmo­
sferze koleieńskości 1 życz­
liwości, a uprawiania poezji
nie traktują poeci jakoi celu

samego w sobie, lecz jako pię­
kną przygodę towarzyszącą
pracy społecznej i zawodo­
wej.

— Dziękuję za rozmowę*-
Rozmawiał: S. M.

*) Monadologia — jedna z

teorii budowy świata.



Wspaniały sukces polskieh kolarzy

Zwycięzca XXIII Wyścigu
Pokoju, reprezentant Polski
— RYSZARD SZURKOWSKI.

Dziś i jutro kolejna seria spotkań ligowych

28 bm.) pil­
na własnym

Niestety,

• Wisła g
Piłkarze I 1 II ligi odra­

biają zaległości. Dziś i ju­
tro odbędą się pełne serie
spotkań w obu ligach.

Jutro (w czwartek *

karze Cracovii grają
boisku z Odrą Opole,
biało-czerwoni stracili już szanse

na utrzymanie się w ekstraklasie.
Po ostatnich porażkach ze Stalą
Rzeszów 0:3 i Wisłą 0:2, Cracovia
praktycznie została zdegradowana
(po raz szósty w historii tego klu­
bu) do II ligi. W tym miejscu ja­
kiś sympatyk Cracovii mógłby
Zaprotestować: jak to, w sześciu
meczach piłkarze w biało-czerwo­
nych dresach mogą zdobyć 12 pkt.

i tym samym uratować się przed
spadkiem. Zgoda, lecz są to tylko
rozważania teoretyczne. Cracovia
ma bowiem m. In. za przeciwni­
ków: Górnika Zabrze i Legię
Warszawa, a poza tym zawodnicy
tego klubu nie potrafią wykorzy­
stać nawet rzutów karnych, nie
mówiąc już o brakach w wyszko­
leniu. technicznym i taktycznym, j
Trudno* trzeba pogodzić się z

faktem. Kierownictwo klubu 1 <
trener powinni już teraz patrzeć
w przyszłość; tak ustawić skład
zespołu, aby jesienią mógł on wy­
startować do rozgrywek Ii-ligo­
wych odpowiednio przygotowany.
Jutrzejszy mecz z opolską Odrą
będzie więc dla krakowian pres­
tiżowym pojedynkiem. Może bia­
ło-czerwoni zrehabilitują się za

ostatnie niefortunne porażki.
Wlślacy grają jutro w Szczeci­

nie z Pogonią, która ostatnio spi­
suje się słabiutko i jest poważ­
nie zagrożona opuszczeniem I li­
gi. Jeśli drużyna krakowska zagra
na normalnym poziomie, to po­
winna zdobyć przynajmniej jeden
punkt.

W pozostałych meczach I ligi
grają: Górnik — Zagłębie Sosno­
wiec, Stal — Legia, Ruch — Polo-

---- •-- --
.

Turniej oldboyów
SPOŁECZNY Dzielnicowy Ko­

mitet Kultury Fizycznej i Tury­
styki Zwierzyniec zorganizował
turniej piłki nożnej oldboyów. W
pierwszym dniu rozegrano mecze

eliminacyjne. Wisła wygrała ze

Zwierzynieckim 4:0 (1:0). Bramki
strzelili: Kościelny i Adamczyk
po 2., Juvenia pokonała Cracovię
2:1 (1:0). Bramki strzelili: dla Ju-
venil — Jaglarz i Grząka, dla
Cracovii — Korzeniak. Finałowy
mecz odbędzie się w najbliższą
niedzielę.

MM

— W ciąży?! — pan Thatcher zerwał się na nogi.
Twarz jego nagle kompletnie się zmieniła, stała

się szara, poorana zmarszczkami, jak twarz star­
ca. — Maureen była w ciąży!!

Nie. Nikt nie może tak wyglądać kłamiąc — po­
myślał Andrzej. — To znaczy, że pan Thatcher nie

wiedział, że Maureen nosi jego dziecko, dlatego
właśnie tak bardzo pragnął adoptować Neda. A

więc... więc;.. Andrzej nagle uświadomił to sobie
z całą ostrością... Tak... oczywiście...

Ale porucznik nie zwracał uwagi na pana That-

chera i ciągle jeszcze zajmował się wyłącznie An­
drzejem.

— Tak więc wyglądałaby sytuacja, panie Jordan,
prawda? I dodam, że skoro pan się upewnił, iż

pańska żona jest... no jest osobą, która

pana dla pieniędzy, oszukiwała pana
mężczyznami i była w ciąży z innym...

pan mówi —

Maureen.

bardzo powoli

— Ależ to śmieszrie co

Ned — Andrzej nie zabił
Porucznik odwrócił się

i spojrzał mu w twarz.
— A pan uważa, że to pan Thatcher,

Owszem, przyznają, że 1 to nie jest bez
To całkiem logiczne przypuszczać, iż człowiek żo­
naty, dowiedziawszy się, że ma mieć dziecko z żo­
ną innego mężczyzny — mógł ją zabić. Istnieje jed­
nak coś, co całkowicie obala podobną teorię. Pan
Thatcher jej nie zabił. Wie. on o tym dobrze i ja
także wiem. Całe wczorajsze popołudnie, to zna-

WCZORAJ w Berlinie zakończył się XXIII Wyścig Pokoju — naj-
większa na świecie kolarska impreza amatorów. Ostatni etap z Ei-
lenbutga do Berlina (193 km) wygrał reprezentant Polski — Woj­
ciech Matusiak. Drugie miejsce na tym etapie wywalczył Gigsccone
(Włochy), a trzecie Peschel (NRD). Pozostali polscy kolarze przyje­
chali w głównym peletonie w 28 sekund za zwycięzcą.

Na stadionie w Berlinie nasza drużyna święciła wspaniały sukces.
W indywidualnej punktacji XXIII Wyścigu Pokoju zwyciężył Ry­
szard SZURKOWSKI, który również zajął pierwsze miejsce w punk­
tacji na najaktywniejszego kolarza. W klasyfikacji zespołowej
triumfowała reprezentacja Polski przed CSRS, ZSRR i NRD.

Co roku w maju sympatycy
sportu w Polsce śledzą z u-

wagą przebieg Wyścigu Po­
koju. W tym roku zalnteresowa-

ra w Szczecinie
nia, Szombierki — GKS i Gwar­
dia — Zagłębie Wałbrzych. Wyni­
ki trzech pierwszych spotkań bę­
dą miały duże znaczenie na u-

kształtowanie się czołowej grupy
w I lidze.

Dziś na stadionie na Suchych
Stawach w Nowej Hucie odbędzie
się mecz krakowskich II-ligow-
ców: Hutnika z Unią Tarnów. O-
bie drużyny są zagrożone degra­
dacją z II ligi. Stawka jest wy­
soka,. mecz będzie więc na pewno
ciekawym widowiskiem. . Garbar­
nia jedzie do Mielca, gdzie spot­
ka się z kandydatem do ekstra­
klasy. Przy nierównej grze piłka­
rzy z Ludwinowa, trudno spo­
dziewać
wieźli z

A oto
ŁKS —

— Arkonia,
Śląsk
Racibórz, Zawisza

się, aby garbarze przy-
Mielca punkty.

pozostałe mecze II ligi:
ROW (I), MZKS Gdynia

Górnik — Olimpia,
Motor, Urania — Unia

Włókniarz.
(kas)

„Co to był za metz”

ZABAWY było co niemiara,
eznie zebrana publiczność raz

raz nagradzała oklaskami
zyjne zagrania
Piotr Skrzynecki, jak
pingował swój zespół,
meczu piłki nożnej —

nazwać to widowisko,
nicy starali się kopać piłkę
dzy artystami „Piwnicy pod Ba­
ranami’,* .i Kołem Przyjaciół „Pi­
wnicy”. Wynik w zasadzie nie był
ważny. Gwoli dokładności odno­
towujemy, że mecz wygrała „Pi­
wnica” 4:1 (2:1). Bramki zdobyli:
dla „Piwnicy*’ — Litwin, Lipski,
Radwan i Nowicki, a dla Koła
Przyjaciół — Kozień.

Li­
po

flne-
zawodnlków, a

mógł do-
Mowa o

tak trzeba
bo zawod-

mię-

Mgr Marian Kochanowski
DZIŚ w naszej zgaduj-zgaduli wyniki spotkań drużyn krakow­

skich typuje wielki sympatyk piłki nożnej kierownik Wydziału
Spraw Wewnętrznych Prez. DRN Podgórze — mgr Marian KO­
CHANOWSKI, który od wielu lat kibicuje drużynom naszego
miasta. ■

— Odra ma jeszcze szanse na utrzymanie się w I lidze, Craco-
vla, niestety, jut straciła nadzieją na pozostanie w ekstraklasie.
Dlatego też w meczu tych zespołów typują wynik nterozstrzy-
gniąty. Wisła wygra w Szczecinie z Pogonią. Równiej: dwa punk­
ty powinten zdobyć Hutnik w spotkaniu z

’ tarnowską Unią.
Garbarnia natomiast przegra w Mielcu ze Stalą. (kas)

...... .

wyszła za

z innymi

powiedział

do Neda

prawda?
podstaw.

czy od godziny 12 do 18.30 pan Thatcher był obec­
ny na posiedzeniu zarządu. Ani na chwilę nie opuś­
cił sali posiedzeń, sprawdzałem. Tuzin, a mówiąc
dokładnie, czternaście 06Ób jest w stanie potwier­
dzić jego alibi. .

Znów odwrócił się do Andrzeja, a ciężkie powieki
niemal do połowy przysłoniły jego niebieskie, błysz­
czące oczy.

- Wygląda mi na to, że znaleźliśmy się z po­
wrotem w tym miejscu z którego wyszliśmy, panie
Jordan. Ogromnie panu współczuję, bo los ciężko
pana doświadczył, gotów jestem pierwszy to przy­
znać. Przypominam jeszcze raz, że nakaz areszto­
wania pana tkwi w mojej kieszeni i o ile mogę
sądzić, nakaz, ten jest równie dobrze uzasadniony,
jak w chwili, kiedy pański telefon wyciągnął mnie
z łóżka.

ROZDZIAŁ XXI

Andrzej siedział, odwzajemniając spojrzenie ma­
łych, upartych oczu porucznika i zdając sobie spra­
wą z grożącego mu niebezpieczeństwa, ale tylko

nie tą wielką imprezą kolarską
było w naszym kraju, znacznie
większe niż w latabh ubiegłych.
Wyścigiem emocjonowali się
wszyscy, nawet ludzie, którzy do­
tąd nie mieli nic wspólnego ze

sportem. To wielkie zaintereso­
wanie spowodowała doskonała
postawa naszych kolarzy, którzy
już od pierwszego etapu nada­
wali ton, dyktowali tempo, po­
siadali inicjatywę. Nasza siódem­
ka świetnie rozgrywała poszcze­
gólne etapy taktycznie. Polacy
byli również najszybsi na fini­
szach, odnieśli 9 zwycięstw eta­
powych (Szurkowski 3 razy, Cze­
chowski 2 razy, a Hanusik, Kacz­
marek, Stec i Matusiak po jed­
nym ra2ie). W końcowej klasyfi­
kacji drużynowej nasz zespół wy­
przedził CSRS aż, o 17 min., a ta­
kie potęgi kolarskie jak ZSRR i
NRDo23min.io37min.

Na siódmym etapie (indywidu­
alna jazda na czas) Szurkowskie­
mu wyrósł groźny rywal' — świet­
ny kolarz francuski, Marcel Du-
chemin. Pojedynek między tymi
zawodnikami trzymał w napięciu
do samej mety w Berlinie. Zwy­
ciężył Polak, który był bezwzględ-

Telegraficznie
LESZNO. Po sześciu konkuren­

cjach szybowcowych mistrzostw
Polski prowadzi Muszyński (Os­
trów Wielkopolski) 5.832 pkt.
przed Klukiem (Stalowa Wola)
5.764 pkt. Kępką (Bielsko-Biała)
5.658 pkt. i Popiołkiem (Kraków)
5.618 pkt.

LONDYN. Po trzech etapach
wyścigu kolarskiego dookoła An­
glii prowadzi Locatelli (Włochy).
Najlepszy z polskich zawodników
— Stachura zajmuje 10 miejsce.

I PIĘĆ PAŃSTW zgłosiło swą
kandydaturę na organizację mi­
strzostw Europy w koszykówce
mężczyzn w 1973 r. — Francja,
Bułgaria, Jugosławia, Hiszpania i
Polska. *

Pod siatką
SIATKARZE Hutnika Nowa Hu­

ta przebywali ostatnio w Berlinie
zachodnim, gdzie rozegrali dwa
mecze z reprezentacją tego mia­
sta. Oba spotkania Wygra! Hutnik
po 3:0.

dnie najlepszym kolarzem tegoro­
cznego Wyścigu Pokoju,

W historii wielkiej imprezy ko­
larskiej „Trybuny Ludu”, „Neues
Deutschland” i „Rudeho Prawi”
Polska pięciokrotnie zdobywała
pierwsze miejsce w . punktacji
drużynowej, lecz tylko raz polski
zawodnik: Stanisław Królak wpi­
sał się na listę triumfatorów. Po
raz drugi tej sztuki dokonał wła­
śnie wczoraj Ryszard Szurkowski.
Gratulujemy wspaniałego sukce­

su trenerowi Henrykowi Lasa­
kowi oraz Czechowskiemu, Hanu-
sikowi, Kaczmarkowi, Krzeszow-
ccwi, Matysiakowi, Stecowi i
Szurkowskiemu. Dziękujemy im
za wielkie przeżycia. (kas)

(Punktacja końcowa
XXIII Wyścigu Pokoju)

Szurkowski 47.24,42 godz
2. puchemin (F.)
3. Hanusik
4. Hava (CSRS)
5. Kaczmarek
6. Czechowski
9. Matusiak

31. Krzeszowiec
32. Stec

E

— 1,32 min.
— 5,32 min.
— 5,48 min.
— 6,39 min.
— 7,16 min.
— 9,34 min.

— 13,58 min.
— 1 4,01 min.

Polska 189.58,15 godz
2. CSRS
3. ZSRR
4. NRD
5. Bułgaria
6. Rumunia

Sklasyfikowano

—? 17,24 min.
— 23,51 min.
— 37,23 min.
— 51,40 min.
— 58,56 min.

14 zespołów.
Końcowa punktacja

na najaktywniejszego
kolarza:

1. Szurkowski
2. Hanusik
3. Czechowski
4. Knispel (NRD)
5. Peschel (NRD)
6. Verstraeten (B.)

63 pkt
59 pkt
45 pkt
35 pkt
31; pkt
25 pkt

Dokqd pójdziemy
Dziś

Godz. 16
Turniej o

’ TENiS'" ’

Korty Nadwiślanu:
mistrzostwo Małopolski

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17.30

Hutnik
Boisko Hutnika:

— Unia Tarnów
(II liga)

Jutro

Godz. 16
Turniej o

Stadion Hutnika:
międzynarodowe

Boisko Wawelu:
Yietoria Jaworzno

TENIS

Korty Nadwlślanu:
mistrzostwo Małopolski

LEKKOATLETYKA
Godz. 11

Zawody
Godz. 11

Wawel —

(Liga mlędzyokręgowa)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17.30 Boisko Cracovil:
Cracovia — Odra

(I liga)

’ W TOTO-LOTKU stwierdzono: 6
piątek premiowanych po 432.370
zł, 198 piątek po 13.102 zł, 13.815
czwórek po 281 zł, 262.040 trójek
po 14 zł.

..........

częściowo, ponieważ teraz był absolutnie pewny.

Andrzej wiedział kto zabił Maureen.
— No i cóż, panie Jordan? Nie ma mi pan nic

do powiedzenia.
Na dźwięk głosu porucznika Andrzej poczuł moc-

ne bicie pulsu w skroniach. Wie. Ale co z tego, że

wie, skoro nie ma dowodów? O ile nie będzie miał
. dowodów...

Spojrzał na leżący na kolanach list, datowany
w przeddzień przyjęcia u Billa Stantona.

„. zabrałem go ze sobą do biura. Po powrocie do
domu musiałem się szybko przebrać i całkiem za­
pomniałem o liście w kieszeni. Dopiero znacznie

później przypomniałem sobie o tym i pobiegłem
do szafy, ale nie było w niej garnituru. Oddano

go tymczasem do pralni chemicznej, a zawartość

wszystkich kieszeni leżała na moim nocnym stoli­
ku. Z wyjątkiem listu. Nie chcę ulegać histerii, bo

możliwe, iż zostawiłem go w biurze, albo że ma­
chinalnie schowałem go gdzieś dobrze, powróciw­
szy do domu... ale jeśli nie, to„.”

Czuł jak rośnie w nim napięcie. Spróbować... im­
prowizować... ryzykować... Cóż miał do stracenia?

Wstał i podał list porucznikowi.
— Niech pan to przeczyta, poruczniku. List ten

pisał pan Thatcher do Maureen w przeddzień przy­
jęcia u Billa Stantona.

Podczas kiedy porucznik czytał, Andrzejowi zda­
wało się, że w ogóle jest pozbawiany nóg i unosi

się gdzieś w powietrzu.
(Ciąg dalszy nastąpi) (87)

Co
(Uokortczenie ze Sir. S)

KINA W NOWEJ HUCIE

Swit 15.45, 18, 20.30 ..Łowcy
skalpów” (USA, I. 16). M.Sa!a
15, 17.30, 20 „Nikt nie rodzi się
żołnierzem” (ZSRR, 1. 14).
Światowid 16. 18, 20 „Poradnik
żonatego mężczyzny” (USA, 1-

16). Sfinks (Majakowskiego 2)
16, 18, 20.15 „Old Surehand”

(jug. 1. 11).

CZWARTEK

Kijów — nieczynne. Uciecha
12, 15.30, 16, 20.30 „Pojedynek
w słońcu”. Warszawa 12.15.
15.45, '18, 20.15 „Szczęśliwy A-
leksander” (fr. 1. 14). Wolność
10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Łowcy
skalpów”. Wrzos 15.45, 18, 20
„Dziewica dla księcia’’ (wł. 1.
18). Zuch (Krowoderska 8) 15,
17, 19 „Francja naprzód” (fr.
1. 11). Maskotka 16, 19 „Pu­
stelnia Parmeńska” (fr. 1. 14).
Wisła 11 „Syn kapitana Blo-
oda”, 15.45, 18, 20.15 „Strzał w

ciemności” (ang. 1. 14). Mikro
15.45, 18, 20.15 „Przygoda z

piosenką” (poi. 1. 14). Ugorek
15, 17, 19 „Old Surehand” (jug.
1. 11). Chemik 14.45, 17, 19.15
„Zakochana wiedźma” (wł. 1.
18). Kultura, Związkowiec, A-
pollo, Wanda, Sztuka, Mł.
Gwardia, Melodia, Tęcza, Dom
Żołnierza — jak w środę.

PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, 12, Melodia 11, 12,
13, Maskotka 10.15, 11.15, 12.15,
Ugorek 11, 12, 13, Związkowiec
12.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 13.30, 15.45, 18, 20.15 „Zdo­
bycz” (fr. 1. 18). M. Sala 15,
17, 19 „Filaosy panny Tham”
(wietn. 1. 11). Sfinks 15.30,
17.45, 20 „Jarzębina czerwona”
(poi. 1. 14). Światowid — jak
w środę.

PROGRAM DLA DZIECI

Światowid 11.15, Sfinks
11, 12.

M.

Telewizja
ŚRODA

i, 17.35 Ma-
17.50 Druga mło-

węgla, 18.15 Wyprawy,
Wielcy znani i nieznani,
Dobranoc, 19.30 Dziennik,
,';Geińinfrś” —‘ film sęfjrj*

21.30 PKF,

16.20 Program dnia, 16.25 Ro­
zmowy o kulturze, 16.40 Dzien­
nik, 16.50 Dla dzieci: Wieczór
baśni, 17.20 Kronika,
gazyn ITP,
dość
18.40
19.20
20.ÓŚ
ny, 21 Światowid, 21.30 PKF,
21.46 Studio‘ ^3 — IZ ffedyńśki
„Historia uczucia”, 22.25 Dzien­
nik, 22.45 Program na jutrofe
22.50 Politechnika TV — ma­
tematyka (kurs przygot.).

CZWARTEK

9.15 Program dnia, 9.20 „Fort
Eureka” — film ang., 11 Mecz
piłki nożnej o mistrzostwo I

ligi Gwardia (Warszawa) —

Zagłębie
Dziennik,
Katowice,
nie, 14.20

(Wałbrzych), 11.45
12.50 Orkiestra TV
13.20 W starym ki-

Z Kolbergiem po
kraju, 15.05 „Narwik” — rep.
film., 15.20 Piórkiem i węglem,
15.50 W rybackim porcie —

rep., 16.20 „Biały Kanion** —,

film ameryk., 19.00 Dlaczego
powstają słowniki wielkich pi­
sarzy, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.05 Giełda piosen­
ki, 20.45 „Ułan księcia Józefa”
—- film poi., 22.05 Wiadomości
sport., 22.25 Program na jutro.

— Kiedy?
UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, re­
dakcja nie blerze odpowie­
dzialności.

Muzea-wysfawy
Skarbiec i zbrojownia na Wa­

welu (9—14.15), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (18—
17), Muzeum Historyczne —

Oddziały: Jana 12: Dzieje 1
kultura Krakowa, (śr. 11—18,
czw. 9—15), Szpitalna 21: Dzie­
je teatru krak.. Franciszkań­
ska 4: Kraków powstaniom
śląskim (9—15), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Dom Ma­
tejki, Floriańska 41 (10—15),
Szolayskich, pl. Szczepański 9:
Pol. malarstwo 1 rzeźba do
1764 r. (10—15), Czartoryskich,
Jana 19: Galeria malarstwa
obcego (czw. 12—18 wstęp wol­
ny), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Pol. malarstwo 1 rzeźba XX
w., Cyna w dawnych wiekach
(śr. 12—18 wstęp wolny, czw.

10—15), Kościół św. Wojciech*
Dzieje Rynku Krak. (śr.
18, czw. 10—14).

10—

La-

23a,

395-01,
625-50,

Dyżury
ŚRODA

Chirurg.: Trynltarska 11,
ryngologiczny: Kopernika
Urolog.: Grzegórzecka 18, Neu­
rologiczny: Botaniczna 3, Oku­
listyczny: Kopernika 38, Gruź­
liczy dla mężczyzn: Prądnicka
80, dla kobiet: Wola ,Juśt.,
Chirurg, dziec.: Prądnicka 37,
Pediatr.: Prądnicka 35, Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1: wy­
padki tel. 09, zachorowania i

przewozy: tel. 395-00,
395-02, Podgórze tel.
657-57, Grzegórzki tel. 209-01*
205-77, Pogot. MO tel. 07, Straż
Poż. tel. 08, Pomoc Drogowa
PZMot Kr. tel. 417-60, N. Targ

(7—22),
Solskie-

Huta:

Pogot.
417-70,
Dyżur
i pow.

29-42, N. Sącz 82-70
Inform. o Usługach,
go 27, tel. 565-88, Nowa
Pogot. MO tel. 411-11,
Ratunk. tel. 422-22 1
Straż Poż. tel, 433-33,
pediatr. dla Nowej Huty
Proszowice: Szpital w Nowej
Hucie.

CZWARTEK

Chirurg., Laryng.,. Urolog.,
Okulist., Chirurg, dziee. i pe­
diatryczny: N. Huta, Neurn

logiczny: Botaniczna 3, Gruź­
liczy dla mężczyzn: Prądnicka
80, dla kobiet: Wola Just.

Apteki
ŚRODA — CZWARTEK

Kościuszki 18 (tlen), Floriań­
ska 15, Rakowicka 12, Batore­
go 1, Waryńskiego 24, Ryne
Podg. 9, N. Huta: Centrum A

ROŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od go­

dziny 9 do zńiroku. Ogród Bo.
taniczny (Kopernika 27) (10—18)

Radio

ŚRODA
Dzienniki: u, ls.ia j®

23.50.

na. 17.55 Kwadrans
ki. 18.20 Sonda —

społ.-ekonomlczny.
lekcja języka franc.
czór lit.-muz. 19.31

17.00 „Gdzie szukać rezerw**.
17.15 Krak. Panorama Muzycz-

akademie-

przegląd
19.15 54
19.30 Wie-
„Studnia”

— słuch. R. Napiórkowskiego.
20.23 Fel. J. Waldorffa. 20.53
Wiersze Przybosia. 21.06 Be-
ethoven — kwartet smyczko­
wy f-moll. 21.32 Muzyczny
portret damy z Montmartre
śpiewa Marta Stebnicka. 21.47

Orkiestry rozrywkowe. 22.27
Wiadomości sport. 22.30 „Kom­
pozytorzy wykonawcami .swo­
ich utworów” — Rachmani­
now. 23.15 „Nauka w służbie
pokoju” — wykł. pt. „Biolo­
giczna produkcja wód”. 23.35

Rytmy tan. 0.05—3.00 Pr. Z Ło­
dzi.

CZWARTEK

Dzienniki; 5.30, 5.30, T.», 8.30

p.05, 17, 22, 23.50.

8.00 Moskwa z melodią 1 pio­
senką. 8.40 Soejorama. 5.05 5
kwadransów z literaturą 1 mu­
zyką. Defilada rytmów, .Le­
choń „Mochnacki”. Meyer: III

symfonia „Orfeusz”. Szaniaw­
ski — opow. prof. Tutki. Ca-
valll — frag. opery „Ormindo”.
12,15 Poranek symfon. muzyki
Pol. 13.15 Radiowa Estrada

Muzyczna. 14.00 „Powrót wnu­
ka” — frag. opow. M. Pilota.
14.30 Zespoły chóralne. 15.00
Dla dzieci — słuch. 16.00 Pleśni
i tańce ludowe. 16.30 Z nagrań
Artura Benedetti - Michelan-
geli. 17.05 Przeboje ekranu.
18.00 Teatr PR — „Dop ko­
biet” — słuch, wg sztuki Z.
Nałkowskiej. 10.15 „Uśmiech
starej Warszawy”. 19.45 Gwiaz­
dy czterech Festiwali Piosenki
— Opole — San Remo — Soczi
i Sopot. 20.30 Wesoły kramik.
20.45 Rewia tan. 22.05 Ogólno­
polskie wlad. sport. 23.00 U-
twory Dworzaka i Czajkow­
skiego.


